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ulica Jagiellońska 8 i w Biurze Plohna, 


Cena numeru 12 hat. 


a Z ONO A 


Atuk i obrona. 


Kraków, 28 czerwca. 

(k. s) W czasie zawiązywania się wielkich 
walk na Wołyniu i reszcie frontu wschodniego, 
kiedy całą koalicya obiiczała już wysokość od-} 
ciążenia frontu francuskiego przez ofenzywę 
Brusiłowa, Niemcy zdobywają pod Verdun for 
Tiaumont, zajmują wzgórze Froide Terre 
znaczną część wsi Fleury. Jest to tak wielkie 
pogłębienie uczynionego już w północnym od- 
cinku twierdzy wyiomu, że upadek ostateczny 
Verdun przybliżył się bardzo znacznie. 

Natychmiast po wzięciu przez Niemców for- 
tu Vaux pisał krytyk wojskowy Petit Pari- 


kwartalnie 1 kor. 80 hal. 
Prenumeralę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracył 
„nN. Reformy“ w Krakowie. 
Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3% 
Telefon Redelcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572, 


«i|ma ich straszliwe parcie pod Verdunem, 


857,484. 


ulica Karola Ludwika 9. 
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ORANNE 


z tej ziemi beton i zelazo i druty, wyidamywa: (ała polowej urtyleryi Półwsie Zwierzynie- 


ła rowy strzelnicze, rozbijała wieże pancerne. — | ckie... 


W ten sposób torowali sobie Niemcy drogę w 
głąb tego straszliwego labiryntu. I właśnie wte- 
dy, kiedy cały Świat sądził, że potężny wypad 
rosyjski na wschodzie, YE 

z ma 2 


{| zmniejszy, lub w zupełności nawet  powstirzy” 


tam 
właśnie dojrzało dzieło niestrudzonych cztero- 
miesięcznych wysiłków. Dwie trzecie tego la- 
biryntu okazały się już tak skruszonemi, że 
pułki bawarskie z sobie tylko właściwą nieopi- 
sang furyą rzuciwszy się do ataku, zdobyty od- 
razu caiy grzbiet wzgórz Douaumont, usadowi- 


siene: »Francuska obrona opiera się teraz na|ły się na Froide Terre i zajęły wśród zaciekłej 


fortach Tavannes i Souville, tudzież na bate- | bi 


ryach Froide Terre i Fleury, popierana przez 


twy znaczną część wsi Fleury. ` 
Gdyby tej olbrzymiej twierdzy bronił ktokól- 


forty Belleville i St. Michel. Jest to najsil- wiek inny, a nie Francuzi, i gdyby ich ożywiało 


niejsza linia ze 
systemie 
chota francuska znajduje się jeszcze przed tą 
linige, 


obronnym Verdun. Pie- niewątpliwie szalony, 


wszystkich w|jakiekolwiek inne ludzkie uczucie, a nie ten 


ale w potędze swojej nie- 
porównanie wspaniały paroksyzm męstwa bez- 
względnego, to po tem ostatniem zwycięstwie 


I istotnie rzuciwszy okiem na mapę wscho.|niemieckiem słyszelibyśmy już z pewnością 0 


dniego sektoru twierdzy, Verdun, widzimy, że 
ta za najsilniejszą uznaną linia przecina dya- 
gonalnie nieprawidłowy czworobok, o powierz- 
chni około 80 klm. kwadr., stanowiący jeden 
zwarty blok obronny, który zamyka dostęp do 
miasta Verdun od północnego wschodu. Bok 
eg0 czworoboku stanowią na północy linia 
Douaumont—Bras nad Mozą, na wschodzie li- 
nia Douaumont—Vaux—Fix, na zachodzie Mo- 
Zza, tudzież szosa Bras—Belleviile, wreszcie na 
południu kolej Paryż—Verdun—Belleville-— 
Eix—Maucourt—Metz. 

Zamknięta temi liniami mocno pagórkowata 
przestrzeń da się podzielić na dwa rejony, sto- 
sownie do dwóch grup wzniesień, oddzielonych 
9d siebie głęboko wciętemi dolinami i wąwoza- 
mi — na północny i południowy. Północny re- 
lon wypełnia grzebiet Douaumont, panujący ku 
północy nad dotyczącym odcinkiem przedpola, 
masywem swoim zaś rozszerzający się ku poła- 
Iniowemu zachodowi, gdzie nad samą niemal 


wicie ową Froide Terre. Cały ten grzbiet, po- 
zhylający się łagodnie ku południowemu zacho- 
dowi od Douaumont (388 m.) do Froide Terre 
(345 m.) posiada bardzo obfity rzeźbę wą- 
wozów, głębokich rozpadlin i szczelin. Po- 
kryty jest nadto częścią lasem, częścią zano- 
ślami, które zacieśniają niezmiernie pole widze- 
nia. 

Glęboką doliną, którą tworzy najpierw potok 
bezimienny, a potem potok Vaux, idącą w kie- 
funku półnoeno-wschodnim, oddzielony jest 
ten północny rejon od południowego, który 
znowu wypełniają wzgórza grupy Belleville. — 
Grzbiet tych wzgórz przechodzi szerokim łu- 
kiem od przedmieścia Verdun Bellevilie przez 
wieś i baterye Fleury devant Douaumont, for- 
ty Souville j Tavannes, wysyłając liczne od- 
nogi, ostro opadające ku dolinie Voevre. Ten 
rejon jest jeszcze gęściej zalesiony niż półno- 
emy i podobnie jak tamten pocięty: w liczne 
mniejsze grupy i gniazda wzgórz, pooddziela- 
nych od siebie głębokiemi jarami i wąwozami 
o mokrych przeważnie dnach. Obok kilku wiel- 
kich strategicznych szos, odpowiednio do swo- 
jej 'ważńości ufortyfikowanych, niema tu ża- 
dnych innych dróg, prócz krętych ścieżyn i dro- 
żyn leśnych. Wskutek gęstej sieci rozpadłin i 
wąwozów, biegnących w najrozmaitszych kie- 
ruhkach, forsowanie tego terenu wprosk jest 
zupelnić wykluczone, szczególniej w czasie de- 
sztzu, kiedy rozmokły humus przygważdża po- 
prostu koła wozów i armat. 

Ten z natury już tak trudno dostępny teren 
umocniła fortyfikacyjna sztuką francuska w 
gposób mistrzowski. Nie żałując betonu i żela- 
zà, każde wzgórze ukoronowano silną stałą ba- 
teryą, każdy wąwóz zamknięto także baterya- 
mi. Wszystkie one koordynują się z sobą i mogą 
brać pod koncentryczny ogień każdy niemal 
punkt tegu niezmiernie trudnego terenu. A cała 
ta potężna sieć wspiera się, niby na granito- 
wych filarach, na potężnych fortach samo- 
igtnych Souville, Tavannes i inne, tudzież na 
śzczbgólnie silnym, niemal nieprzerwanym tań- 
<uchu bateryj, ćiągnących się grzbietem masy- 
wu Douaumont od fortu tej nazwy, aż do wiel- 
kiej bateryj Froide Terre. W oczkach zaś tej 
gęstej sieci obrony artylerzyckiej pobudowano 
linje ogniowe dla piechoty. Biegną one we 
wszystkich kiemnkach, tworząc najbardziej za- 
wikłany labirynt, najeżony tysiącem wmurowa- 
nych umiejętnie karabinów maszynowych, umo- 


Mozą kończy się cyplem wydłużonym, = 


` cniony najwymyślniejszemi zasiekami z drutu 


i broniony wszystkiem, co tylko umysł ludzki 
mógł wymyśleć, a ręce zrobić. 

Już przed czierema miesiącami, kiedy Niem- 
cy, przystępując do zdobywania tej niewątpłi- 
wić najsilniejszej na świecie twierdzy, uderzyli 
na ten właśnie jej sektor, zdobywając za jednym 

iemal zamachem bramę doń stanowiący fort 
Douaumont, zdumienie ogarnęło krytykę woj- 
skową, która od razu zrozumiała, że chodzi tu 
o gigantyczny wprost wysiłek rozbicia twierdzy 
od jej najsilniejszej strony, chwycenie byka za 
rogi. 

A mimo bezprzykładnej w dziejach obrony, 
mimo straszliwej czteromiesięcznej bitwy, któ- 
rą sami Francuzi uważają za największą i naj- 
wspanialszą, jaką znają ich dzieje militarne, 
dowództwo niemieckie mie odstąpiło od raz 
powziętego planu, lecz z równie, jak obrona 
bezprzykładnym uporam w ataku parło i parło 

przód. Straszliwa artylerya niemiecka biorąc 
dosłownie metr kwadratowy za metrem tego te- 
genu pod „swój okropny. ozgień, zdzierała. 


wysłaniu przez komendanta twierdzy parlamen- 
tarzy w sprawie jej — honorowego poddania. 
Taktycznie bowiem sprawa jest przesądzona. — 
Stojąc na grzbiecie Froide Terre, Niemev mają 
już niejako pod nogami sam rdzeń twierdzy 1 
miasto Verdun z jego najważniejszem przed- 
mieściem Belleville, co znaczy prawie tyle, 
jak gdyby zdobywca Krakowa wziąwszy gó- 
re bielańską, brał już pod ogień nie ciężkiej, 


= > a dw p py 


czę 


Komunikat s 
(Tetegram o. k Biura 


Urzędowo donoszą dnia 27 czerwca 1916: 


ztabu austro-węgier 


Ale Francuzi, którzy w obronie Verdunu skon- 
centrowali całą swoją nieporównaną energię, 
tu właśnie walcząc © los nie twierdzy. nie fron- 
tu, nie Paryża, ale całej Francyi, nie ustąpią 
z pewnością tak szybko. Wyparci z jednego od- 
cinka twierdzy, będą bronili tem zacieklej na- 
stępnego, tak, że wzięcie Verdunu dokona się 
z pewnością nie odrazu, iecz tylko — kawał- 
kami. 

W przeciwstawieniu do Joffre'a, który nie 

chciał bronić Verdunu inaczej, niż tak, jak się 
broni każdej twierdzy, to jest do pewnych ro- 
zumnych granic, Castelnau wstrzymai zarzą- 
dzony już w lutym odwrót na drugi brzeg Mozy 
i zarządził obronę do ostateczności. Według 
| publicznego przyznania Hanotaux, armią fran- 
cuska. straciła dotąd na tej obronie cztery- 
sta tysięcy ludzi. Blisko milion najlep- 
szego francuskiego wojska, skupionego na ma- 
łej przestrzeni dokoła twierdzy, nie mogąc na- 
leżycie rozwinąć się i rozlokować, stanowiło dla 
artyleryi niemieckiej cel idealny. Szczególniej 
skupione w rezerwach bataliony cierviały: stra- 
sznie, Olbrzymie pociski niemieckie przemie- 
niały całe kompanie w jakąś potworną, krwa- 
wą miazgę... Pod Verdun zniszczone zostało nie 
tylko jądro armii francuskiej, ale i znaczna 
część jego najmocniejszej łupiny. Kiedyś, gdy 
naród francuski oprzytomnieje, Castelnau będzie 
przeklinany jako ten, który zniszczył armię, 
obok niemieckiej najpiękniejszą i najwspanial- 
szą, jaką widziała ziemia, 
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skiego. 
) 


Wiedeń, 28 czerwca, 


kerespondencyłnego. 


E 


Rosyjski teren wojenny. 


Koło Jakoben, na północ od Kut i na zachód od Nowego Poczajowa, zostały rosyjskie 
ataki odrzucone, Nieprzyjaciel poniósł wszędzie wielkie straty. 
Koło Sokuła postępuje naprzód atak Niemców. Zresztą przy niezmienionem położeniu nie 


było żadnych ważniejszych wydarzeń. 


Włoski teren wojenny. 

Skrócenie naszego frontu w obszarze aiakowym między Brentą i Adygą zostało wezorzj 
ukończone, Wszystkie z tego powodu z strony włoskiej rozszerzone wiadomości o zdoby- 
czach i innych sukcesach, są zupełnie nieprawdziwe, czego dowodem jest następujące przed- 
stawienie, które dopiero dzisiaj ze względów wojskowych może być ogłoszone: 

W nocy na 25 bm. rozpoczęło się od tygodnia przygotowane, częściowe opróżnianie nie- 
korzystnej najprzedniejszej linii, uzyskanego naszymi atakami obszaru. — Następnego duia 
przed południem kontynuował nieprzyjaciel ostrzeliwanie opuszczonych przez nasze wojska 
pozycyj. Dopiero po południu rozpoczęły włoskie oddziaiy w poszczególnych częściach frontu 
między Astico a doliną Sugana nieśmiało się posuwać, 

W odcinku między Adygą a doliną Astieo trwało wspumniane ostrzeliwanie dawno opu- 
szezonych pozycyj przez cały dzień i następną noc, a miejscami jeszcze wczoraj rano. W 
obu dniach na całym froncie nie walczono, Nasze wojska nie straciły ani w jeńcach ani 
dział, karabinów maszynowych tub innego materyału wojennego. 

Obecnie zbliżają się Włosi do naszych nowych pozycyj. Dopiero dziś rano zaatakowali 
Monte Testo, gdzie przy ciężkich stratach zostali odparci, 

W dolinie Posina zmusił nasz ogień działowy kilka batalionów do ucieczki. 

Na froucie Pobrzeża rozbiły się nieprzyjacielskie ataki na Krn i na Mrzli Vrh. 


m 


Południowo-wschodni teren wojenny. 


Bez zmiany. 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram c. k. Biura 


Biuro Wolffa oglasza: Wielka główna kwatera, dnia 27 czerwca 1916, 


Zachodni teren wojenny. 

Na angiełskiem i półaocnem skrzydle francuskiego frontu przyszło wielokrotnie do starć 
patroli, Dotarły do nas Jiezne chmury gazowe i dymu, które nie wyrządziły szkody woj- 
skom niemieckim i wróciły częściowo z powrotem do nieprzyjacielskich okopów. 

Nieprzyjacielski ogień skierował się z szczególną ywałtownością na nasze pozycye z obu 


stron Somme, 


Wskutek ostrzeliwania Nesle przez Francuzów zginęło 23 ich rodaków lub odniosło rany. 

Na prawo od Mozy pozostały bezskutecznymi francuskie ataki na północny zachód i ua 
zachód od pancernego fortu Thiaumont jak i na południowy zachód od warowni Vaux, 

W lesie Chapitre zaskoczono i wzięto do niewoli nieprzyjacielski oddział w sile dwu ofi- 


cerów 1 kilka tuzinów żołnierzy. 


Angielski dwupłaszczyznowiec został na wschód od Arras w walce powietrznej zestrzeio- 


ny. Lotnicy ranni zostali wzięci do niewośi. 


Wsehodani teren wojenny. 
Grupa wojsk generała polnego marszałka Hindenburga: Niemieckie oddziały, które wtar- 


Zastępca szefa sztabu gencrala., v. H 6 te r, 
marszałek polny porucznik, 
c— 


korespondencyjnego.) 
Berlin, 28 czerwca. 


gnęły do rosyjskich pozycyj na południe od Kekkau, wzięły 26 jeńców, oraz jeden karabin 
maszynowy i jedną minierką, a na północ od jeziera Miadzioł jednego oficera i 188 żołnierzy 
oraz sześć karabinów maszynowych i cztery minierki. Nieprzyjaeielskie patrole zostały od- 
parte. Dworzec towarowy kołejowy Dźwińska został wydatnie obrzucony bombami, 

Grupa wojsk księcia bawarskiego: Położenie niezmienione. 

Grupa wojsk generała Linsingena: Na południowy zachód od Sokuła wzięły nasze wojska 
szturmem rosyjskie linie ; zabrały kilkuset jeńców. Nieprzyjacielskie kontrataki nigdzie nie 
odnuosły Sukcesu, : 


o" pg 


___ Bałkański teren wojenny. 
& Nie było żadnych szczegółniejszych wydarzeń. 


$ 


Naczelne kłerownictwo armik 


|skiego sztabu generalnego, Przyczyną tych po- 
głosek jest fakt, że sprawozdania rosyjskiego 
(Tel. wł. »Nowej Reformy «). sztabu generalnego nie podają dokładnie miej- 

> Wiedeń, 28 czerwca. |scowości, w których rozgrywają się różne wy- 

>N, Wiener Tagblatte donosi z Kopenhagi: |darzenia wojenne, oraz kierunku operacyj wojsk 
Dzienniki tutejsze ogłaszają półurzędowo | rosyjskich. Z faktu tego — stwierdza enuncya- 
enuncyącyę, nadesłaną z Petersburga, zwraca-|cya petersburska — nie należy bynajmniej 
jącą się przeciw różnym niepokojącym pogło-| wnioskować, jakoby w olenzywie rosyjskiej 
skom, które powstały na tle sprawozdań rosyj-| nastąpił zastój, zwłaszcza, że należy też mieć 


Ge! ofenzywy rosyjskiej, 


Prenumeratą przy j 


Rok XXXV, 


muja: 


zamiejscowąt Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie nrzędy pocztowe; miejsco= 

wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agoncya J. Hopcasa 

i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Fiuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7: 
Trafika w Sukiennicach. 
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na uwadze, że operacye wojsk rosyjskich nie 
mogą być dalej prowadzone w dotychczasowem 
tempie. Władze rosyjskie wydały wszełkie ko- 
nieczne zarządzenia, celem usunięcia rannych 
i jeńców, skierowania dowozu żywności na 
normalne tory, oraz celem poprawienia środ- 
ków komunikacyjnych armii. 


Zamiejscoewą prenumeratę i ogłoszenia (insersty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, uł. Karola Ludwika 21, 5. Sokołowski, uł. Jagiellońska 8, — 
W Jarosławiu J. Soszyńska — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 
Gołdschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeiłe 6. — M. Dakes Nachfolger, 
Haasenstsin & Vogler (iakża w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachinm i Norymberdze), — 
H. Schalek (Wollzeilo). — W Paryżu Société Mntuelle da Publicité A, Lorette, directeur. 
14 Rue Rougemont, 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersz» gdrobnem pismem (petit) za pierwszy raz 30 h, za każdy następny raz 20 h. — 
Nadesiane po 90 h od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Ro- 
formy“ (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dia zamiejscowych, a 1 kor. 


Układ 


od i00 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


pa" 


cywilny adlatus 
przy $enertt-$ubernatorze lubelskim, 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 
Wiedeń, 28 czerwca. 
>N. Fr, Presse« donosi: W polskich koł:.ch 
poselskich oświadczają, że w najbliższym cza- 


Celem ofenzywy rosyjskiej — kończy enun-| sie szef sekcyi w ministerstwie oświaty, dr Je- 


cyacya petersburska — nie jest zdobycie tego 
lub owego miasta, tylko osłabienie, a jeżeli to 
możliwe, złamanie oporu, stawianego przez nie- 
przyjaciela, Liczba jeńców nie odgrywa tu roli. 


Wałki na Wschodzie. 
Kolonia, 28 czerwca. 

»Koeln, Ztg.e, omawiając walki na Wołyniu, 
oświadcza: 

Atak, podjęty przez wojska sprzymierzone 
przeciw południowo-zachodniej armii rosyj- 
skiej, stojącej w okolicy Łucka, trwa w dal- 
szym ciągu i czyni ciągłe postępy. Faktem jest, 
że w wielkiej ofenzywie rosyjskiej, która mia- 
ła spowodować odciążenie innych frontów koa- 
licyjnych, nastąpił stanowczy zastój. 


Nowe posiłki rosyjskie. 


(Tel. wł. »Nowej Reformye). 
Berlin, 28 czerwca. 

Wiarygodne sprawozdania, nadeszłe z fron- 
tu, donoszą, że Brusiłow gromadzi nowe reze 
wy, których obecność dotąd jednak na froncie 
siç nie zaznaczyła. Na prawem skrzydle swej 
armii koncentruje Brusitow nowe zachodnio-sy- 
beryjskie pułki, 

Wszyscy wojskowi krytycy wojskowi zgo- 
dnie donoszą, że najzaciętsze i najkrwawsze 
walki toczą się na prawem skrzydle armii ro- 
syjskiej, Lewemu skrzydłu armii rosyjskiej gro- 
zi w dalszym ciągu osaczenie ze strony centrum 
nieprzyjacielskiego. 


mich walkach, mają charakter raczej lokalny. 


Bukareszt, 28 czerwca. 


|prócz tego, co 


Wojska serhskie nu Bukawikie, | 


rzy Madeyski, zamianowany zostanie cywil- 
nym adłatusem przy generał gułernatorze lu. 
belskim, 


Z Warszawy. 


(Korespondencya »Nowej Relormye.) 
20 czerwca. 
(Odczyt Rzymowskiego o jeńcach wojennych. — 
Sprawy szkolne. — Strajk tramwajowy). 


Wypadkiem dnia w Warszawie był pierwszy. 
odczyt polityczny, na jaki zezwoliły wiadze 
okupacyjne. Prelegentem był redaktor » Widno- 
kręgue, p. Wincenty Rzymowski, zesłany 
rok temu wraz z p. Tadeuszem Hołówką do 
obozu jeńców w Niemczech. Obecnie p. Rzy- 
mowski otrzymał pozwolenie na powrót i po- 
dzielił się z licznie zgromadzoną publicznością 
w odczycie pod tytułem »Niemcy a koalicyae, 
swemi wrażeniami, jakich doznawał, obeując z 
jeńcami rozmaitych narodowości. , 

W sposób bardzo dowcipny i subtelny ujął p. 
Rzymowski charakterystykę tych, dla których 
wojna się już skończyła, a których wspólna 
dola połączyła w jednym obozie. Obok Anglika, 


r. wiecznego egoisty, nawet w niewoli lubiącego 


się wyręczać innymi, i Francuza, skąpego zbie- 
racza, przyznającego się otwarcie, że idea re- 
vanche'u była tylko frazesem, dla którego nie 
warto nadstawiać karku i zniechęconego do 
dalszego prowadzenia wojny, Francuza, Z nic- 
nawiścią słuchającego wywodów o odbudowa 
niu Polski, które mogłoby zakłócić dobre sto- 
sunki z carem, niewątpliwie wspaniałomyślnym. 
Rzyniowski przedstawił jeńca- Moskala, stojące- 
go jak gdyby na drugim krańcu drabiny spo- 
tecznej. W przeciwstawieniu do Francuzów i An- 
glików, wciąż zaopatrywanych przez swych To- 


sy S re £LD=SG æ wszystkie przedmioty potrzeby, a 
Rezultaty, osiągnięte przez Rospan jw ostat- Jeków we wszystkie przedmioty potrzeby, 
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nawet zbytku, i stanowiących jak gdyby arrsto- 
kracyę czy plutokracyę obozu, jeniec-Rosyanin 
jest proletaryuszem, pozbawionym wszystkiego, 
otrzymuje od komendy obozu 
jońców, wiecznie niezadowolonym i spogląda- 
jącym z zazdrością i nienawiścią na każdy ka- 


Dzienniki tutejsze donoszą, że w szeregach | wałek czekolady, spożywany przez Francuza 
armii rosyjskiej, walczącej na Bukowinie, znaj-ii Anglika. Tę nienawiść jeńców, Moskal unic- 


dują się dwa pełne pułki serbsxie. 


0—————— 


Pod Verdun. 


Kopenhaga, 28 czerwca. 

»Politikene donosi: 

Prasa francuska, jako też francuskie władze 
ie tają już grozy położenia, wywolanej ostat- 
niemi zajściami pod Verdun. 

Całkowite opanowanie Fleury—Chapitre i 
lasu Fumin, umożliwi Niemcom zaatakowanie 
z dwóch stron fortu Souvilie, który jest łączni- 
kiem między Verdun a zdobytym przez Niem- 
ców fortem Vaux. 

Bazyfea, 28 czerwca. 

Dzienniki tutejsze donoszą: 

Forty Souvilłe i Tavannes, położone na po- 
łudnie od Thiaumont i Fleury, znajdują się od 
kilku dni pod straszliwym ogniem ciężkich ba- 
teryj niemieckich. Fort Souville leży już w gru- 
zach. Oba forty należą do ostatniej obronnej 
linii twierdzy. 


Verdun zagrożone. 
(Tel. e. k. Biura korcsp.) 
Berno Szw., 28 czerwca. 

Postępy niemieckie pod Verdun stanowią 
przedmiot bardzo poważnych komentarzy woj- 
skowych w dziennikach paryskieh. I tak »Ma- 
tine oświadcza, że samo Verdun jest kezpośre- 
dnio zagrożone, chociaż droga do Verdun na- 
stręcza jeszcze ogromne trudności. 

Na podobny ton nastrojone są także 
wszystkie inne krytyki. Wiele dzienników 
wzywa © pomoc Anglię. Dzienniki wzywają ró- 
wiież Rosyan, by stawiali cpór niemieckiemu 
naporowi. 


Rosya wobec Rumunii. 


Bukareszt, 28 czerwca. 

»Russkoje Słowo« oświadcza: 

Silne wystąpienie Rosyi na Batkanie leży 
bezwarunkowo w jej interesie. Naturalnie w tym 
celu przemaszerować musimy nietylko przez 
Dobrudżę, ale i przez Multany. Rumunia nie 
może przeciw temu protestować, gdyż nie żywi- 
my bynajmniej wrogich wobec niej zamiarów. 


Z Rumunii. 


Bukareszt, 28 czerwca. 

Powstała tu Liga dla obrony narodowych in- 
teresów Rumunii, na której czele stanęli znani 
zwolennicy mocarstw centralnych jak Carp, 
Marghiloman, oraz były minister B a d a- 
ren. Zadaniem nowopowstałej Ligi jest prze- 
ciwdziałanie demagogicznej, szkodliwej dla Ru- 
munii, akcyi, prowadzonej przez Filipescu i Jo- 
nescu, EA 


sie z sobą i zachowa po wojnie. Już teraz wy- 
raża się ona w sposób bardzo dobitny. Tak np. 
jeńcy-Rosyanie nie taili swego zadowolenia % 
powodu kapitulacyi Anglików w Kut-el-Amara. 

O »Ukraińcache w obozie jeńców dowiedzie- 
liśmy się, że okazali się oni fikcyą. Jeńcy-Ro- 
syanie z poludniowych gubernij rosyjskich, do- 
tąd tylko przyznawali się do narodowości >U- 
kraińskicje, dopóki przypuszczali, że przyczyni 
się to do poprawy warunków icl bytu; do u- 
czenia się jednak ukraińskiego języka i historyi, 
okazali bardzo niedwnznacznąniechęć. Sprawdzi- 
ło się przypuszczenie, że poza obrębem monar- 
chii austro-węgierskiej, świadomość ukraińską 
nie istnieje. 

Bezwzęlędny egoizm Anglika, bezideowość 
Francuza, ciemnota i giupoia losyanina, oto 
cechy, które szczególnie jaskrawo uwydatnia ją 
się w nicwoli, tłómacząc fakt, dlaczego koaii- 
cya nie zwycięża i zwyciężyć nie może. Tym 
cechom przeciwstawił prelegent skoncentrowa- 
ną wolę i świadomość swych celów niemieckie- 
go narodu, z którym naród polski i teraz i po 
wojnie, ze względu na dobrze zrozumiany inte- 
res własny, powinien isć ręka w rękę. 

Jednym z objawów pomyślnego ukladania się 
stosunków pomiędzy władzami okupacyjnemi 
niemieckiemi a polskiem społeczeństwem, jest 
dojście do porozumienia w sprawie egzaminów 
dojrzałości. Władze poczyniły ustępstwa w 
sprawie utworzenia delegacyi egzaminacyjnej, 
przeprowadzającej egzamina we wszystkich 
szkołach Średnich i zgodzily się na to, aby ta 
delegacya (złożona z 7 osób, a w tej liczbie z 4 
przedstawicieli nauczyciełstwa) powstaja nia 
drogą nominacyi, lecz drogą wyborów. Dolega- 
cya pozostawiła w szkołach lepszych i dawniej 
istniejących. miejscowy personal nauczycie!aki 
jako skład komisyi egzaminacyjnej, dla szkół 
zaś innych potworzyła komisye własne. Egza- 
mina ostateczne w szkołach dobiegają już koń- 
ca; z początkiem jesieni czeka dclegacyę egza- 
minacy jną nowa nraca, gdyż trzeba będzie wy- 
szukać odpowiednich egzaminatorów dla oibrzy- 
miej ilości eksternistów, mających zdawać ma- 
turę pomiędzy 4 września a 4 października. 

Ważnym faktem, mogącym zaważyć na losach 
naszego szkolnictwa, jest przedłożenie przez 
przedstawicieli szkolnictwa i różnych instytu- 
cyi społecznych władzom okupacyjnym proje- 
ktu statutu Komisyi Oświecenia Publicznego, 
W razie zatwierdzenia tego projektu Komisya 
Oświecenia Publicznego miałaby większe jesz- 
cze kornpetencye, niż rozwiązany Wydział 
Oświecenia. 

W mieście panuje niczem niezamącony Spo- 
kój. Nie udaje się go zakłócić prowokatorom 
rosyjskim, rozpuszczającym niestworzone ba~ 
śnie o zajęciu Kowla, a nawet Chelmu i Lubli. 
na. Nawet tygodniowy strajk tramwajowy ni- 
czem się nie przyczynił do zakłócenia spokoju, 
Strajk'ten cieszył się z początku sympatyą pt- 
bliczności. ze wzgledu na wabudzajacz ogólną 


« 
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Jozadowolenie gospodarkę zarządu trammwajo- 
te z p. Spokornym na czele. Zdawaneo sobie 
dubrze i z tego również sprawę, że kontrakt 
t:warty pomiędzy zarządem tramwajów a mia- 
sturu, dziękj gospodarce dawnego łapowniczego 
magistratu z czasów rosyjskich, jest niesłycha- 
nie niekorzystnym dla miasta. Gdy jednak 
strajk zaczął przechodzić w ręce warcholskiej 
pigunizacyi  Socyal-Demokracyi Królestwa 
Pel>eiego i Litwy, która usiłowała za wszelką 
cenę strajkowi nadać cechę demonstracyi poli- 
tycznej przeciw władzom okupacyjnym; gdy 
wzięcie w sekwestr tramwajów przez komisarza 
nismieckiego i poczynienie przez miego znacz- 
nych ustępstw ekonomicznych pracownikom nie 
nie pomagało, i tramwaje nie funkcyonowały, 
Bóg wie dlaczego, z widoczną szkodą dla pu- 
bliczności, nastrój ogółu się zmienił. Pierwszych 
dni po uruchomieniu tramwaje kursowały pod 
osłoną żołmierzy, ale już trzeciego dnia wszyscy 
funkcyonaryusze dobrowolnie powrócili do pra- 
cy, przyjąwszy dość korzystne nowe warunki, 
i wtedy policya niemiecka wypuściła na wol- 
ność aresztowanych chwilowo delegatów. 

Próby wywołania strajku gazowego i wodo- 
ciązowego przez S. D. K. P. i L. spełzły na ni- 
czem. Zresztą kwestya naszego bytu polityczne- 
go zajmuje teraz przedewszystkiem umysły 
wszystkich; sprawy ekonomiczne z konieczno- 
ści schodzą chwilowo na płan dalszy. 

J. Krz. 


Gad Aamiaistracyl. 
Celem uregulowania nakładu prosimy 
o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pro- 
numeraty, 
Warunki prenumeraty w nagłówku dzien- 


Kraków, 28 czerwca. 


Wyjazd dzieci do kolonii w Rabce. Wezoraj o g. 
B rano wyjechało z Krakowa do kolonii rab- 
czańskiej 90 dzieci, wysłanych tam przez Tow. 0- 
pieki szpitałnej nad dziećmi. Dzięki uprzejmości 
komendanta dworca nadpor. dra Gertlera dzie 
przed odjazdem mogły się w osobnej sali zebrać, 
gdzie pożegnały się z rodzicami. 

W imieniu Towarzystwa obecny był przy od- 
jeździe dzieci dyrektor Banku Galicyjskiego p. 
Sędzimir, który od początku zajmował się go- 
rąco w imieniu Komitetu eprawami kolonii. 

Dyrekcya kolei udzieliła dość znacznej zniżki 
aa biletach, zarówno dla dzieci, jak dla towary- 
szącego im personalu. 

Z teatru ludowego, W sobotę wprowadza dyrek- 
eya na scenę jednę z najlepszych sztuk Sudermana 
»Gniazdo rodzinnec. 

W roli głównej, Magdaleny, wystąpi p. Helena 
Zahorska. 

Z wykładów o chorobach wenerycznych, urzą- 
dzonych przez wydział lekarski uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, korzystało w zakończonej właśnie 
pierwszej grupie wykładów około trzy tysiące 
słuchaczów i słuchaczek. — Uderzsjąco mały 
był jednak udział młodzieży rękodzielniczej, robo- 
tniczej i handiowej, a to pomimo, że kierownictwu | 
wykładów przyrzekły — w słusznem zrozumieniu 
sprawy — gorące poparcie i propagandę powolane 
czynniki, jak prezydyum Izby rękodzielniczej, 
oraz stowarzyszenia i grona, opiekujące się mlo- 
dzieżą i mające prawo głośu wobec pryncypałów. 
Udział był maly, pomimo, że dzień i godzinę wy- 
kładów wybrano według wskazówek wspomnia- 
nych ezynników, zuających warunki młodzieży, 
pomimo, że cala prasa jędnomyślnie odwoływała 
się do rozumu i dobrej woli pryncypałów i maj- 
strów, wzywając ich, aby młodzieży przynajmniej 
ułatwili udział w wykładach. 

Brak należytego skutku tych usiłowań wskazuje 
albo na apatyę wielu gyryncypałów i majstrów, 
albo na lekkomyślne lekceważenie bezpieczeństwa 
nie tylko swoich młodocianych współpracowników, 
uczniów i klienteli, ale nawet własnych domowni- 
ków, co więcej, własnych rodzin. 

Trzeba pamiętać, że w razie szerzenia się cho- 
rób wenerycznych w taki sam sposób, jak szerzą 
Mię inne zarazy, szczególnie narażeni być mogą 
współmieszkańcy chorego. 

Natomiast na wszystkich innych wykładach, 
nawet w odległych salach, był udział ludności tak 
tłumny, że po kilkaset osób musiano odprawiać od 
drzwi dla braku miejsca w salach, a mimo to nie 
powiodło się gdzieniegdzie zapobiedz dotkliwemu 
przepalnieniu. Wobec tego wykłady, które i tak 
reialy być powtórzone, ale po dłuższym czasie, 
będą musiały być kontynuowane w najbliższych 
tygodniach. Dotychczas dla różnych grup ludno- 


| 


LEJ Słeekchieś, | 


Trzeci tom »Listów«, 


2 (Ciąg dalszy.) 

Znaleziszy się w niespelna trzy lata potem 
na €migracyi w Paryżu, gdzie, drukujące swoje 
dwa pierwsze tomy poezyi, rozkochiwał w sobie 
pannę Uorę Pinard, tak się rozpisał autor Jana 
Bieleckiego do Odyńca: | 

Nie bardzo się troszezę o los przyszły tych dzie- 


ci, które teraz na świat puściłem. Dokąd Biete. Wielki cel z płótna, wystawiający Negra z tarczą, i W 


eki robi mi reputacyę... Wielu jest jednak, którzy 


Żmiję ubóstwiają. Ja go sam lubię, Ale wiesz, 0'Tano najbogatszego, nie zaś najzręczniejszego. | Ckit 


że Paryż to dziwny Parnas: jedni zajęci panną 


ści (nie wszystkie wykłady były publicznie zapo- 
wiadane) odbyło się w ciągu tygodnia 35 wykła- 
dów, z tych 24 dla zapobieżenia przepełnieniu i u- 
dogodnienia słuchaczom w trzech dniach, po 8 ró- 
wnocześnie w różnych salach. 

Licznym prelegentom, którzy nie szczędzili na to 
czasu i trudu, należy się szczere uznanie. 

Z krakowskiego Koła Fowarzystwa Historycz- 
nego. Na najbliższem posiedzeniu Koła, w sobotę, 
dnia 1 lipca, o godzinie 6 wieczorem (sala semina- 
ryum filozoficznego, ulica św. Anny L. 12) prof. 
dr Wacław Sobieski wygłosi odczyt p. t.: 
»Sprzęczne rady w obozie pod Smoleńskiem 1610 
roku«. 

Z uniwersytetu. P. Wojciech Wydra, chorąży 
14 pułku piechoty z Rozwadowa w Galicyi, otrzy- 
mał w uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto- 
ra wszech nauk lekarskich, 

Egzamin dojrzałości w pryw. gimnazyum żeń. 
im. król. Jadwigi w Krakowie (pałac Spiski) od- 
był się w d. 21 i 23 czerwca, pod przewodnictwem 
radcy J. Winkowskiego, dyrektora c. k. gimnazyum 
V. Do egzaminu zgłosiło się 18 uczenie publicz- 
mych i 1 prywatystka. Świadectwo dojrzałości 0- 
trzymały: Bobrzecka Marya (z odzn.), Chowańców 
na Jadwiga, Cyżanka Jadwiga (z odzn.), Czubków- 
na Jadwiga (z odzn.), Dobrowolska Wanda. pryw. 
(z odzn.), Debrzańska Marya (a odzn.), Grenzbaueró- 
wna Marya (z odzn.), Hamerlakówna Bronisława (z 
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niej śp. Karol Edward Epler. Zastępcą komisarza 
rządowego mianowany został prof. politechniki i 
radca dworu Fiedler. 

Konufuzya strachajłów lwowskich. Jak donoszą 
dzienniki lwowskie, ruch w biurze, wydającem 
przepustki na wyjazd ze Lwowa, osłabł w osta- 
tnich dniach bardzo znacznie. Powodem te- 
go jest okoliczność, że otrzymujący przepustki 
muszą tego samego dnia wyjechać. W niedzielę 
widziano wiele osób, które, klnąc; na ezem świat. 
stoi, pozapominawszy połowy rzeczy, spieszyli na 
dworzec, zupełnie zdegusiowani już do podróży. 
Byli to ci przezorni, którym wprawdzie na razie 
wyjeżdżąć się nie śniło, ale chcieli mieć przepustkę 
»na wszelki wypadek«. Wystawszy się do połu- 
dnia w ciżbie, musieli następnie resztę dnia po- 
święcić na raptowns zwijanie domu i pozostawie- 
nie wszystkiego na opatrzności — sąsiadów. Osta- 
tnie pomyślne wiadomości z frontu, zasłyszane już 
w drodze na dworzec, wyprowadziły ich ostatecz- 
nie z równowagi. 

Napad wyrostków na procesyę we Lwowie. Jak 
donosi »Gazeta Lwowska«, w niedzielę po połu- 
dniu na publiczność, biorącą udział w procesyi, 
rzucało kamieniami kilku wyrostków z dachu ka- 
mienicy w Rynku L. 12. Fakt ten wywołał wśró. 
publiezności oburzenie i tylko dzięki interwesnyi 
kilku poważnych obywateli nie skończył wię tragi- 
cznie. Zawezwana policya aresztowzia sprawców. 


odzn.), Jastmębska Michalina (z odzn.), Juerówna|Są nimi: Ozyasz Katz. Markus Habinger i Alfred 


Wanda (z odzn.), EKluzekówna Kazimiera (z odzn.), 
Kopfówna Berta, Króżłówna Marya (z odzn.), Ku- 
charska Zofia, Leistnerówna Salomea, Marcinkow. 
ską Antonina, Meyerówna Mładysława, Piestraków- 
na Zofia (z odzm.), Turetschkówna Marya. 

Wipisy na r. szk. 1916/17 do 30 czerwca, po wa- 
kacyach ed 30 sierpnia do 2 września, 

Wystawę map plastycznych urządza szkoła wy- 
działowa męska im. Kazimierza Wielkiego w lo- 
kalu przy ul. Grodzkiej 61, I piętro. Wyłożone bę- 
dą modele, wykomane przez uczniów w szkolnej 
pracowni geograficznej, pod kierunkiem nauczy- 
ciela p. M. Moreckiego. Zadaniem wystawy jest 
przedstawienie wyników -podjętej u nas po raz 
pierwszy próby zastosowania w nauczaniu geogra- 
fii metod, opartych na zasadzie tzw. szkoły pracy. 
zwlaszcza w dziale map, plastycnych. Spodziewać 
się należy, że wystawa zdoła wzbudzić zaintere- 
sowanie nietylko wśród nauczyciełstwa ale i u ogó- 
ln publiczności. 

Wystawę zwiedzać można w niedzielę, ponie- 
dzialek i wtorek, tj. 2, 3 i 4 lipca od godziny 9—1 
przed południem i od godziny 3—7 ro południu. 
Wstęp wolny. 

Wpisy do szkółki szycia, haftu bialego i koronek 
klockowych odbędą się w dniach 30 czerwca, 1i8 
lipca b. r. w miejskiej szkole przemysłowej żeń- 
skiej (ulica Andrzeja Potockiego L. 11, parter) od 
godziny 9—12 w południe. Przyjmuje się uczenice 
szkół ludowych i wydziałowych, oraz takie, które 
nie mają zamiaru uczęszczać nadal do szkoły wy- 
działowej, lecz pragną poświęcić się przemysłowi 
kobiecemu. Nauka odbywać się będzie codziennie 
w godzinach od 8 do 12 w południe. 

Wstrzymanie ruchu do peczt pelowych, Wsku- 


tek rozporządzenia ministerstwa handlu z dnia 25, 


czerwca b. r., wstrzymany został ruch próbek to- 
warowych także do następujących poczt polowych: 
40 42 47 63 66 68 71 72 75 84 87 110 126 186 139 


1162 169 178 189 206 351 351/2 351/3 352 i 353. 


Napad. Wczoraj pod wieczór zgiosił się na sta- 
cyę Pogotowia 57-letni Paweł Gałuszkiewicz, ślu- 
sarz z zawodu, zamieszkały na ul. Królewskiej w 
Nowej wsi — w stanie godnym pożałowania —- 
pokrwawiony, z wieloma okałeczeniami na twarzy 
i głowie. Gdy wracał z roboty koło godziny 6, na- 
padło go kato pasku Krakowskiego kilku osobni- 
ków, jak twierdzi G. znanych mu jego nieprzyja- 
ciół, których jednak mie wymienił i ci go boleśnie 
poli. Cala akcya odbyła się szybko, napastnicy, 
dokonawszy pobicia, umknęli, a poraniony G. udał 
się przedewszystkiem do Pogotowia, gdzie go też 
opatrzono. 

Kradzież. Wczoraj nieznani sprawcy okradli mie- 
szkanie nadzwyczajnego profesora Uniw. Jagiell. 
dra Stefana H. i zabrali między innemi order Fran- 
ciszka Józefa oraz los turecki wraz z innymi lo: 


Z krealt. 


Telegram Kola polskiego i N. K. N. do Lwowa, 
Z okazyi rocznicy oswobodzenia Lwowa, prezes 
Koła polskiego, dr Biliński, nadesłał na ręce 
zarządu miasta następujący telegram: »Imieniem 
poiskiego klubu i Naczelnego Komitetu Narodo- 
wego przesyłam najserdeczniejsze życzenia, jako 
w rocznicę oswobodzenia Lwowa z pod jnwazyi 
rosyjskiej. Niech Bóg chroni miasto na wieczne 
czasy przed wrogiem«. 

Nowy zastępca kemisarza rządowego we Lwo- 
wie. Do Lwowa nadeszło już urzędowe zawiado- 
mienie o miamowawu zastępcy komisarza rząde- 
wego we Lwowie, który to urząd sprawował daw- 


i krew hiszpańską i imię amerykańskie. Imię znaj- 
dziesz w romanse Uopera Les Mohicans. Ale 
dosyć tych bredni! 


Z Genewy, dokąd się udał z Paryża, tak raz 
zwierzał się Januszkiewiczowi z doznawanych 
tam wrażeń: 

Smutno mi ezas płynie: jakaś niespokojność cią- 
gle mnie dręczy, bo też tyle jest do niej powodów! 
Niedawno przytomny byłem obiorowi króla... za- 
dziwi Cię to. Otóż dowiedz się, że to był król 
strzelców, podobny niegdyś naszemu kurkowemu 
królowi w Krakowie. Pośród jeziora utkwiono 


strzelcy, płynąc na czółnach do tej tarczy strzelali. 


'8trojoGo go w koronę i przeprowadzano po mic- 


Tusz. Dochodzema policyjne i zezgania świadków 
zajścia stwierdziły, że na stryciu wspomnianej re- 
alności było kiłkunastu wyrostków, którzy jednak 
w czasie dochodzeń zbiegli. — Przytrzymanych 
sprawców rzucania kamieniami oddano do aresz- 
tów policyjnych. 

Niezwykłe samobójstwo we Lwowie. Mieszkań- 
cy donmw przy ul. Szkarpowej 3 zawiadomiłi poli: 
cyę, że w jednem z mieszkań tego domu wykryto 
zwłoki kobiety. Wysłany na miejsce ajont policyj- 
ny znalazł w mieszkaniu na 1 piętrze wspomnianej 
kamionicy zupełnie nagie zwłoki około 80-letniej 
kobiety, siedzącej w kącie pokoju na krześle. Obok 
znajdowały shp dwie wypróżnione flaszki ze spi- 
rytusn, którym nieszczęśliwa oblała zapewne swoje 
suknie, zagasła głownia z pieca, oraz strzępy spa- 
lonej garderoby. Jak stwierdzono, ofiara tego 0- 
xropnego samobójstwa nazywa się Gustawa Schra- 
ge i była kierowniczką znanego ekłepu Staubera 
przy ulicy Halickiej 17. Mieszkała ona w swem 
mie zkaniu samotnie, a ponieważ sąsiedzi zauwa- 
żyli, że przez czas dłuższy nie wychodzi, otworzyli 
drzwi i znaleźli zwłoki. Przyczyna samobójstwa 
nieznana. 

Tajemnicza kradzież w hotelu. Do dyrekcyt po- 
liryi Iwowskiej doniosła pani Pielecka, że w hotelu 
Zehnguta, do którego zajechała z córkami po po- 
|wrocia z Wiednia, skradziono jej 12.500 K. Pie- 
niądze te miała przez zapomnienie zostawić pod 
poduszką, wychodząc z hotelu, a gdy po kilku mi- 
| nutach, przypomniawszy sobie o pieniądzach, po- 
| wrocila, pieniędzy pod poduszką już nie znalazła. 
As; esztowano parę osób ze służby hotelowej. 

Jarosław. (Agitacya 0 »klasyczne« gimnazyum. 
"Zakończenie roku szkolnego). 

Od roku 1909 istnieje u nas prywatne realne gi- 
mnazyum żeńskie, które jeszcze w roku 1918 uzy- 
skało prawo publiczności i z roku na rok otrzy- 
muje jego prołongatę. I teraz, kiedy zakład roz- 
|winął się w zupełności, bo od września 1916 roku 
będzie posiadał wszystkie klasy, kiedy zjednał so- 
bie szacunek i rozgłos, rozpoczyna się powolna 
i krecia robota, prowadzona przez kilka nieobywa- 
telskich osób, przeciw istuieniu gimnazyum. Grup- 
ka warchołów postawiła sobie za cel podkopanie 
bytu istniejącemu gimnazyum i dąży konsekwen- 


tnie do tego, aby zakład runął. Jest to czyn w naj- 


wyższym stopniu nieobywatelski. Cały rok praco- 
wano nad tem, aby podkopać zaufanie do istnieją- 
cego pimnazyum. A kiedy praca warchotska nie 
przyniosła żadnych owoców, chwytają się obeenie 
innej metody, a mianowicie rozpoczyna się agita- 
cyę za zorganizowaniem »nowegoa gimnazyum o 
charakterze klasycznym. Jest wszelka nadzieja, że 
władza szkolna nie udzieli pozwolenia na otwarcie 
„drugiego gimnazywn żeńskiego, albowiem istnie- 
|Jące już gimnazyum realne zupełnie wystarcza na 
|małe miasto, jakiem jest Jarosław, a faktycznie 
gimnazyum realne więcej odpowiada, jako zakład 
ksztułeący dziewczęta, aniżeli gimnazyun klasy- 
.czne. 

Rok szkolny w gimnazyum į szkole realnej za- 
kończy się dnia 15 lipca, w prywatnem gimnazyum 
żeńskiem i seminuryum Żżeńskiem, tudzież w mę- 
skich szkołach ludowych 30 czerwca, a w żeń- 
skich szkołach ludowych 6 lipca. 


ze świata. 


Powrót inwalidów. Z Wiednia telegralują: Spis 
inwańidów wojennych, którzy dnia 16 czerwca br. 
przybyli do szpitala rezerwowego w Litomierzy- 
cack, zawiera następujące nazwiska Polaków: Mi- 
chat Mazur, puik piechoty obrony krajowej 84; 


ZZOZ - 


filowie może kiedyś powiedzą Pani, co się ze mną 
stało; niespokojność jakaś i tęsknota za niczem 
pędzą mnie z miejsca na miejsce, i na wszystko, 
co mnie otacza, patrzę, jak człowiek senny, nieru- 
chomie i w milczeniu. Nie tak było dawniej! 
Wróciwszy ze Wschodu, gdzie wszędzie spo- 
tykał Polaków-emigrantów, zatrzymał się Sło- 
watki w Livorno, skąd w lipcu 1887 r. pisząc 
do Januszkiewicza, donosił mu między inuemi: 
W Atenach znalazłem niejakiego Kalińskiego, 
pracującego w jednem z ministeryów greckich; 
Aleksandryi doktorów Dobrowolskiego i Sawi- 
lekiego; w Kairze doktora Hage i ziomka Rzepe- 
go. oraz dawnego legionistę, Miehała, krawca, 


| zaślubionego z murzynką; w Jeruzalem Aleksandra 


Piotr Sewiński, pułk piechoty obrony krajo- 
wej 18; Feliks Szatkowski, pułk piechoty obr. 


krajowej 17; Andrzej Foferko, pułk piechoty 
obrony krajowej 17; Tomasz Bernart h, pułk 
„pieehoty 56; Bronisław Probulski, pułk pie- 
choty 20; Jan Dzik, pułk piechoty 40; Antoni 


'Rusinek, batalion saperów 10; Józef Kol e-| 


80ow ski, puik piechoty obrony krajowej 6; Sta- 

nisław Jajko, batalion strzelców polowych 14; 
Kzagor Skiba, pułk piechoty 58; Franciszek 
fMiasko, pułk piechoty obrony krajowej 16; Jó- 
lzef Czernucki, pułk piechoty obrony kra- 
jowej 19; Józef Sustewicez, pułk piechoty obr. 
krajowej 36; Józef Nowak, pułk piechoty obro- 
iny krajowej 7; Józef Bosada, pułk piecho- 
ty 10. 


Kradzież aa czasle. Do jednej w większych urafik 
wiedeńskich wlamali się przed kilku dniami jacyś 
„namiętni* palacze i zabrali z niej 20.000 papiero- 
sów „Memphis“, 1.000 cygar „Virginia“, 10.000 
papierosów „Drama“, 10.000 papierosów „Sport“, 
1.000 cygar „Kuba“, 100 cygar „Krótkich“, 500 
paczek tytoniu do fajki, 200 paczek tytoniu turec- 


kiego, 1 kilogram „Pursitschanu*, oraz 200 pude-: 


tek zapałek i 60 koron w gotówce. 


Kuriosum gazetowe. — Dziennik  frankfarecki 
»Frankfurter Nachrichtene pojawia się od kilku 
dni w objętości tylko trzech stron druku. Czwarta 
strona, pusta, zaopatrzona jest uwagą: »Ze wzglę- 
du na brak personalu stronę tę pozostawiamy pu- 
stags. 

Lord Rotschiid, Dzienniki beriińskie donoszą via 
Rotterdam z Londynu. że lord Rotschild złożył 
wszystkie godności, piastowane już od kilkunastu 
lat, chcąc w ten sposób zaprotestować przeciw za- 
rządzeniom, wydanym przeciw Niemcom, interno- 
wanym w Anglii. Ponadto wystąpił lord Rotschild 
z angielskiej Unii Ornitologicznej, która z listy 
swoich członków skreśliła króla Ferdynanda buł- 
garskiego. ` 

Niemile skutki pogróżek. Z Düsseldorfu donoszą 
o wesołem zajściu, jakie rozegrało się tam nieda. 


wno. Kucharka jednego z tamtejszych obywateli | 


otrzymała od swojego narzeczonego, znajdujące- 
go się w polu, Hst z prośbą o przysłanie mu trochę 
kiełbasy. Kochająca kucharka obiegła w poszuki- 
waniu za specyałem całe miasto, i nigdzie jednak 
go nie otrzymała. Zrozpaczona postanowiła w kieł- 
basę tę, tak przez narzeczonego pożądaną, za0pa- 
trzyć się w spiżarni swojej praeodawczyni. »Po- 
Życzka« ta została atoli po kilku dniach odkryta; 
rozirytowana chlebodawczyni oświadczyła kuchar- 
ce, że oskarży ją w policyi za kradzież. Zrozpaczo- 
na ponownie kucharka, chcąc ubiedz panią, nie- 
czułą na błagania jej narzeczonego, udała się do 
urzędu policyjnego i sama się oskarżyła. Ku wiel- 
kiemu jednak zdziwieniu wypuszczono ją bezzwło- 
cznie na wolność. Większe jsdnak było znacznie 
zaziwienie chlehodawczyni, gdy w kilka minut pó- 
Źniej zjawiła się w jej mieszkaniu policya, konfi- 
skująe całą, obficie zaopatrzoną spiżarnię. 

| Podziękowanie. »Rodzina Sicroca« składa gory- 
ee podziękowanie łaskawym paniom, które tak 
gorliwie zajęły się zbieraniem w dzień »kwiatka« 
duia 1 czerwca, dyrektorom: radcy Sołtysikowi, 
Winkowskiemu i Drozdowskiemu za życzliwość 
i pozwolenie, udzielone uczniom do wzięcia udzia- 
łu w zbiórce, szanownej publiczności za chętne da- 
wanie ofiar dla sierót. Zebrano 6.080 K 40 h. Bóg 
zapłać stokrotnie. — A. Russanowska, prze- 
wodnicząca. 


Odznaczenia w armii i obronie krajowej. Cesarz 
nadał: wojskowy krzyż zasługi III. klasy z deko- 
racyą wojenną: kapitanowi Eugeniuszowi Sy p- 
niewskiemu w 81 pulku piechoty; poruczni- 
kowi 10 p. p. Tadeuszowi Lojakowi; majo- 
rowi 58 p. p. Janowi Krzysztoforskie- 
m u; rezerwowemu porucznikowi 80 p. p. drowi 
żomanowi Drohomireckiemu; kapitanom: 
Stanisławowi Wójcikowi, Teodorowi G r o- 
howi i Józefowi Franzowi w 16 p. p.; du- 
chowny krzyź zasługi II. klasy na biuło-czerwonej 
wstędze: rezerwowemu kapelanowi ks. Józefowi 
Antoniemu Antoniewiczowi w szpitalu gar- 
nizonowym Nr 14; rzym.-kat. kapelanowi w rozer- 
wie ks. Janowi Aleksandrowi Kosowiczowi 
2 85 p. p. w 2 pułku strzelców krajowych; poruez- 
uikowi 6 p. p. Leonowi Spigielskiemu; po- 


Pani są miłe i pocieszają Panią w smutkach... Teo- Baa antorowi, Słowacki odpisał mu w tej spra- 


wie obszernym listem, niezmiernie ważnym. 
Qto, co w nim pisał między innemi: 


| 

| Wdzięczny Ci jestem, ale razem niespokojny O 
los Twego tlomaczenia, to jest o jego księgarskie 
ochrzezenie. Albowiem wątpię, aby się znalazł ja- 
ki księgarz, biorący na siebie wydanie dziełka. 
O księgarni polskiej ani myśleć... Dla Twego więe 


Anhellego najlepszą byłaby droga przez Chopina! 


do pani Sand, przez panią Sand do Revue des 
dcux Mondes: wydrukowany tam, mógłby 
potem odbity być osobno. Pani Sand zaś możcby 
sobie to dziełko upodobała, albowiem ona ma ner- 
(wy z siedmiu strun złożone. 

| Co do not potrzeba by je tak napisać, aby 
razem były rozbiorem dzieła. Anhelli potrzebuje 


Środa, 28 Czerwca 19T0" 


rucznikowi 20 p. p. Franciszkowi Hermanno- 
wi. 
| Cesarz polecił wyrazić ponownie najwyższe 
pochwalne uznanie: rezerwowemu porucznikowi 
30 pułku dział polowych Bronisławowi K uła. 
jkowskiemu; polecił wyrazić najwyższe po- 
jchwalne uznanie podporucznikowi Janowi Dur- 
Skiemu w 30 pułku haubic polowych; rezerwo- 
wym podporucznikom: Edwardowi Polakowi 
w 57 p. p. i Ignaeemu Budzikowi w 90 p. 
P, Romualdowi Sidorskiemu w 1 pułku tyrol-' 
skich strzelców cesarskich; kapitanowi 90 p. p. 
Antoniemu Lisowskiemu; porucznikom: Lu- 
dwikowi Żurakowskiemu w 24 p. p. i Ludwi- 
jkowi Zrogowskiemu w kompanii pionie- 
rów Nr 2/8; rezerwowemu podporucznikowi 77 p. 
p. Emilowi Konopaskowi; rezerwowemu asy- 
Btentowi lekarza 100 p. p. drowi Stanisławowi 
Gąsiorowskiemu. 
Cesarz nadał złoty krzyż zasługi z koroną na 

wstędze medalu waleczności: rezerwowemu star- 
szemu lekarzowi 24 p. p. drowi Józefowi K o- 
strzewskiemau, ochotniczemu motocykliście 
Ludwikowi Żeleńskiemu w komendzie 
twierdzy w Krakowie; ochotniczemu motocykli- 
ście Leonowi Silbermannowi w komendzie 
twierdzy w Krakowie; — złoty krzyż zasługi na 
wstędze medalu waleczności: rezerwowemu pra- 
ktykantowi aptekarskiemu w szpitalu garnizono- 
wym Nr 3 Henrykowi Bładzińskiemu; ak- 
cesiście magazynu artyleryjskiego 2 p. art. fort. 
Leonowi Horakowi; rezerwowemu kadctowi 
sanitarnemu 13 bat. strzelców polowych Aleksan- 
„drowi Mazurkiewiczowi. 


Mianowanie w obronie Krajowej. Cesarz zamia- 
nował podporucznikiem w stanie spoczynku rezer- 
wowego kadeta Jana Urbanka z 19 pułku pie- 
i choty. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im, Jul. Słowackiego. 
We czwartek, dnia 29 b. m.: »Dzwony z Corne- 
ville«. 
W sobotę, dnia 1 lipca: »Dzwony z Cornevillec. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
We środę, dnia 28 b. m.: »Dookoła miłości«. 
We czwartek, dnia 29 b. m., po południu: =Gej- 
sza<; wieczorem: »Ogniem i mieczem«. Uroczysty 
wieczór, poświęcony Henrykowi Sienkiewiczowi. 


SKŁADKI 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 

Na Legiony: Bertold Frankel 5 K. 

Na fundusz wdów i sierot po legionistach: M. Ł. 
20 K z okazyi chrztu córki; robotnice fabryki tu- 
tek „Noris“ 30 K jako dalsze składki w dzień imie- 
nin swego pracodawcy. 

Na Ognisko dzieci legionistów w Zakopanem: Ucze- 
nice kl TIl. szkoły ćwiczeń przy c. K. semin. żeń- 
skiem 17 K w dzień imienin nauczycielki. 

Na ofiary wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sa- 
pichy: Dzieci szkolne z kl IM. w Zembrzycach 8 K 
68 h za posrednictwem Wandy Skalickiej. 

Dla staruszki W. P.: S. S. 4 K. 


Zmarli: 

Z Wiednia telefonują: Wczoraj zmarla tu księ- 
¿na Marya Czartoryska, wdowa po zmarłym 
w roku 1912 wybitnym członku Izby panów ks. 
Jerzym Czartoryskim. Zwłoki przewiezione będą 
w piątek do kościoła O0. Augustynów, poczem 
prowizorycznie złożone zostaną na cmentarzu CeR- 
tralnym, a w późniejszym czasie przewiezione bę- 
da do grobów rodzinnych w Sieniawie. 


R: inghak BĘBIĄRAM BA 
lw aaeain aunoa KER. 
Cesarskie rozporządzenie z 16 czerwca upawa- 

żniło Towarzystwo Czerwonego Krzyża do wy- 
dania pożyczki losowej w wysokości nominalnej 
40 mil. K. Jest to pierwsza pożyczka losowa w 
Austryi od czasu wydania ustawy z roku 1889, 
która dozwala wydawać losy tylko na podstawie 
osobnej ustawy i na cele państwowe. Ta ustawa, 
lzamykająca losy, wywołała nadmierne przecenia- 
' nie wszystkich znajdujących się w obiegu losów, 
co zwłaszcza przed kilku laty, wskutek spekula 
cyjnych zakupów pewnego banku czeskiego, 
przybrało wielkie rozmiary z powodu małej ilo- 
ści losów ma targu. Dawniejsze losy zostały już 
po większej części wylosowane, pozostało jeszcze 
kilka kategoryj losów, które również wygasa ją. 
Wskutek wojny wprawdzie kurs losów obniżył 
(się, mimo to jednak ciągle jeszcze nabywey losów 
| ponoszą dotkliwe straty na kapitale przy wyloso- 
,wywaniu najmniejszych wygranych. W Austryi 
|przyzwyczajono się już nawet uważać mabywanie 
losów za interes bardzo niepewny, popyt jednak 
na losy trwa dalej, bo nigdy nic wygasa ludzka 
nadzieja wygranej. Loterya klasowa tego pociągu 
do kuszenia szczęścia nie zaspokaja w tak solidny 
sposćb, jak losy; posiadać losy jako rodzaj żela- 


ITI ZIE ENSV SOY CERRO RTC ZZA PRN TZ CZE IPPILI EEE SEENE NEE PETE TESE E REALE EEA AEA E BRO EREE AA 


| 

fate przypatrzywszy się błękitnym oczom starca] 
poznał, że już w nim harfa myśli jęczała rwąe się 
wszystkiemi strunami... Od tego czasu choroba me- 
lancholii ciągie gryzła tę wielką i milezącą po- 
„stać. I nareszcie, jak Hamlet, powiedział ostatnie: 
The restinsiłenee.. Trzy Hiery ogniste 2a 
"chorągwi rycerza wyświeć tylko domysłem swoim, 
mówiąc, iż znaczą: Lua. 

Jak w roku 1839 Gaszyńskiego, tak w kilka 
ilat później zachwycił Anhelli i Ujejskiege, 
| który nawet dopisał do niego swoje zakończe 
nie. Przeczytawszy je, Słowacki, - który już 
wtedy Anhellego sądził surowo, tak o tem 
pisał do mlodego twórcy Skarg Jeremie- 
go: . 

Dopisałeś mi w liście prawdziwy koniec Anhelle* 


Taglioni, która w Sylfidzie po powietrzu lata, za- ście z muzyką; a król za to kilka dni wyprawia ŚPitznagla i Jezuitę Ryłłę; w Bayeruth, podpuł- 
wieszona jednak na sznurkach, ale spodziewam się, Usztę 2 fajerwerkiem na jeziorze, i tak opłaca swą | ownika Szulca. 

Aż wkrótce Francuzi bez sznurków latać będą, tak $9dność. A potem kiedyś będzie z niego nowy Wil-| W klasztorze na Libanie mapisał Słowacki 
są letcy. Otóż mówię ci, iż sądu ai 4 tu Helm Tell, 1 z głowy sardyńskiego króla zestrzelii Anhelleg o, którego rękopis przesyłając Ja- 
trudno usłyszeć, bo jedni myślą o pannie Taglio- JĄPIKO, nie naruszywszy włosów. Oto heroizm na-| uuszkiewiczowi, takim go opatrzył komenta- 
ni, „drudzy o gruszce (o Ludwiku Filipie); inni za- 57080 wieku. rzem: 
= eh myślami nad. wynalezieniem ma- | W roku 1836 bawił Słowacki we Włoszech.| Mój Eustaszku! Niech serce Twoje skłoni do 
fs Ai a Ów arystokratów, a tej partyi prze- gdzie między innemi czas jakiś spędził w towa- |mnie to, iż poshichałem rady i że pisałem prozą 
edi e: sw, 3 = Ai „gi z tega, sztuki woj- rzystwie krewnych swych, Januszewskich, Bę-|bcz żadnych wyskoków imaginacyi, nie pozwala- 

i i le w nich nic nie można pochwalić, tylko, dąc z nimi w Neapolu, tak pisał do Zofii Balis- ige sobie żadnych opisów, żadnych wykrzykników, 
CEY zamiar. A ów chcesz wiedzieć, co ja ro-,Skiej, którą mile wspominał z czasów wileń- spekojnością hamując egzaltacyę i ubierają? 
big? 0, eziowieku! Patrz na owe dzieła w dwóch, skich: wszystko w szaty Chrystusowe. Może Ci kilka scen 
woluminach zawarte... A teraz wstydzę się powie-| Za kilka dni rozstaję się z 'Toofilami i wy-itego poemaciku uśmiech wyciśnie, przypomina- 
dzieć... Oto, jak szatan obłąkiwam młodą, 16-letnią jeżdzum na Wschód. Będę w Grecyi, w Egipcie | jąc Emigracyę. Wreszcie jest to jktealizowany Sy- 
panienkę, która już od dwóch dni ma gorączkę i w Jerozolimie. Na grobie Chrystusa będę się mo- | bir, a ja sam zidealizowany, a wszyst- 


z maligny. Otóż to jeszcze dyament do moich 


go, lecz, proszę Cię, lękaj się tego głosu rozpaczy, 
który w tem dziełku słychać. Takiego jęku nikt 
nie wydał: rozpacz Byrona jest dzieckiem w poró- 
wnaniu rozpaczy Anhellego: bo w Anhellim jest 
rozpacz niby Chrystusa. Niechże więc ten siew 
straszny będzie dałeko od Ciebie. Niech ta prze- 
paść, w którą Izraela pehnęły proroctwa lamentu- 
jące Izajasza, Jeremiesza i innych ostatnich wiv- 
szczów, Ciebie teraz. że się w we rę Ai: po: 
; s ; kazała, nie zwabia. Duch mi to podyktował wczo- 
p | b Lg b ja . : 
STEE, Których żądasz do not, sa metan ma, gdy już do serea wpuszezatem słodką toną 
z obląkania. Choroba ta pierwszy raz objawiła się ka paiyye 2 vag » W = Sde: FT 
w im dziwnym sposobem. Oto przyszedł raz do Saden D oD Ee oss A 
wWemieala sw 3 a 3 «ho 3 7 ka? ú 
pzy avoga, eco ze sarven Jenoralow, Iyvaki”Gwiat, które za melami nikmat ni po 
» j winno, ale rozweselić się ma i stać pochodnią- 


komentarza, jak Dante; albowiem « pisałem go. 
| umyślnie zwięźle i z wielką ekonomią detaliów; kto 
| więc nie popracuje imaginacyą własną nad każdym 
lfrazesem Anhellego, temu wszystko w nim będzie 
|blade; literatura bowiem teraźniejsza w tem wła- 
śnie błędna, iż się nad wszystkiem z wielką miło- 
ścią własną rozwleka, i wszędzie fałszywemi sypie 
brylantami, Ochwaciły się więc imaginacye czytel- 
Iników, i leniwe są. 


i 
i 


wspomnień! Braknie tylko, żeby zwaryowała. Bo- 


dlił, aby odwrócił od Pani kielich: goryczy, i po-iko razem jest tylko nastręczeniecm kilku obrazów 


cieszył ją, i przyszłość uczynił podobnie cichą i dla malarza, jeśliby się taki zjawił w Polsce. 
miłą, jaką była przeszłość w dobrze związanem 
gronie rodzinnem. Niech pani wierzy, 


daj to zawsze Saksonki po francusku uczyć! Do-- 
bre stworzenia! A ta, co teraz w moje szpony po- 
padła, urodzona w Bordeaux, ma twarz Hiszpanki yżu 
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Lizalernyi do wykładania sal operacy 
Gigun: dywany, ch 


weinianae 


jnych. Czratey na stoły i meble. Gumowe. 
odniki i dywaniki. azotyłlkuiy chirurgiczne 
ciyswyamy — chodniki — portyery — 
saksy nam Meira —rzzrozAEĆiKIi na scf y., 


utrzymywał, 1 stanąwszy zamyślony przy „komin: cświecicielkątych stron, w których teraz zamie; 
ku, z wielką powagą, jak zwykle: „Pożycz mi — 
rzekł — milion złotych, albowiem już wszystko 
ułożone i tylko sumy mi tej potrzeba”. Zdziwił 
się biedny jencral, iż go o taka pożyczkę proszono, 


szkałeś. (C. d. n.). 
Ferdynand Hoesick. , 
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Sroda, 28 Ożerwda T916. 
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tnego kapitału, robić z mich podarki dzieciom i 
podwładnym było z dawien dawna austryackim 
zwyczajem ludowym. Obecna emisya małych 1o- 
bów Czerwonego Krzyża czyni zadość tej po- 
trzebie. 

Emisya ta przyszła z pewnym trudem do sku- 
tku. Przed wojną kola finansowo-polityczne w 
Austryi zamierzały wydać wielką państwową po- 
tyczkę na losy, nie było jednak pewności, czy 
rynek wewnętrzny te łosy dobrze przyjmie. Pod- 
czas wojny chciano zachować targ losowy nadał 
tla celów czysto pańsbwowych, obawiano się też, 
że nowe losy Czerwonego Krzyża mogą zaszko- 
dzić zaprowadzonej przed dwoma laty loteryi kla- 
sowej. Rząd, chcąc zapobiedz spekulacyom, ob- 
ciążującym targ losowy, nałożył na konsorcyum 
bankowe, które objęło teraz pożyczkę Czerwonego 
Krzyża, obowiązek, żeby te tosy o ile możności 
natychmiast oddało w ostatnie ręce, te j. w ręce 
nie spekulantów, lecz ludności, która chce w tych 
łosach naprawdę umieszczać swe pieniądze i cze- 
kać na wygraną, a nie sprzedawać dalej losu z rę- 
ki do ręki. Po 34 latach tedy będzie obecnie lud- 
ność miała po raz pierwszy możność nabycia ma- 
lego losu — taki bowiem jest typ nowych losów 
Czerwonego Krzyża — a pierwszej ręki, t. j. nie- 
podrożonego przez spekułacyę. Ogólna emisya o- 
bejmuje 2 miliony losów, każdy opiewa nominal- 
nie na 20 K, najmniejsza wygrana wynosi 30 K, 
cena subskrypcyjna wynosić ma również około 
30 K. 

Konsorcyum, które finansuje pożyczkę, stoi 
pod kierunkiem Banku anglo-austryackiego, a 
biorą w niem udział wszystkie wielkie banki au- 
stryackie, oraz Dom bankowy Rotszylda. Objęło 
już omo wszystkie losy po cenie 25 K, tak, że 
Czerwony Krzyż ma już stąd 50 mil. K dochodu. 
W ewentualnych zyskach konsorcyum bankowego 
bierze Czerwony Krzyż udział wzrastającemi kwo- 
tami aż du 70 pret. Ponieważ konsorcyum dla va- 
chęty sprzedawców będzie się posługiwało wielkie- 
mi prowizyami, Czerwony Krzyż będzie miał z 
tego źródła nadwyżkę dochodu od 8% do 4 mil. 
K. Losy trwać będą przez lat 40. Na ich zabezpie- 
czenie złożono obligacye czwartej pożyczki wojen- 
nej na nominalną kwotę 30 mil. K, kupionę za 28 
mil. K. Reszta z 50 mil, t. j} 22 mil. K pozostaje 
Towarzystwu Czerwonego Krzyża do wołnej dy- 
Bpozycyi, tak, że ta ze wszech miar dziś pożyte- 
czna humanitarna instytucya oprze się w dalszej 
swej działalności na zabezpieczonej podstawie fj- 
hansowej. - 

Dla ludności, która ma owe losy nabywać, wa: 
éng jest ich cena i szanse. Jak już wspomniano, 


| 


a cz a a 


tu Henryk Szatkowski wyczerpujące spra- 


działu nadzorczego przewodniczący tegoż SĄ 
wozdamie komitetu rewizyjnego i wydziału nadzor- 


przeprowadzonych w ciągu roku sprawozdawcze- 
go wszystkich czynności Kasy, oraz szczegółowej 
rewizyi bilansu i rachunku zysków i strat. 

Wielki Wydział powyższe trzy sprawozdania 
przyjął do wiadomości i udzielił dyrekcyi absolu- 
toryum. Por 

Zarazem na podstawie referatu tego samego 
sprawozdawcy wydziału nadzorczego rozdzielił 
Wydział z czystego zysku Kasy kwotą K 48.700 
na datki dla instytucyj dobra publicznego i zakła- 
dów humanitaruych. Rozdział ten w najbliższych 
dniach zostanie podany do wiadomości publicznej. 

Postawione w toku dyskusyi nad powyższemi 
sprawozdaniami przez członków Wydziału wmioski 
o znaczniejsze udotowanie istniejącej przy Kasie 
Oszczędności Kasy zaliczkowej na kredyty osobi- 
ste dla rękodzielników i przemysłowców, przeka- 
zał Wielki Wydział do rozpatrzenia i możliwego 
uwzględnienia dyrekcyi i 
czemu, 

Ze spraw osobistych Wielki Wydział załatwił 
następujące: 

Wybrał członka wydziału c. k. notaryusza p. 
Edmunda Klemensiewicza ponownie prze- 
wodniczącym dyrekcyi z mandatem do końca b. 
r. tudzież wybrał p. dra Józefa Muczko- 
wskiego w miejsce & p. Zygmunta Mendels- 
burga członkiem wydziału nadzorczego, zaś na 
wniosek dyrekcyi zamianował dotychczasowych 
praktykantów Zygmunta Weinera i Józeta © e- 
lewicza asystentami II. klasy, dotychczasowych 
dyetaryuszów Eugeniusza. Bujańskiego, Sta- 
nisława Gadulskiego i Zygmunta Dzie- 
rzyńskiego etatowymi praktykamtami. 

W końcu przyjął Wielki Wydział złożone przez 
dyrektora-zastępcę Tadeusza Onyszkiewieza 
sprawozdamie o łaźni ludowej przy ulicy Karmeli- 
ckiej za rok 1915 i na tem posiedzenie zakończył. 

* Z krakowskiego targu na bydło, W ubiegłym 
tygodniu od 17 czerwca do 23 czerwca r. b. spro- 
wadzono: buhajów 113, wołów 2, krów 115, jałó- 
wek 83 — razem bydła rogatego 313, cieląt 700, 
nierogacizny 1.115. 

Płacono za 100 kilogramów żywej wagi: ' za 
2 sztuki wołów trzeciej jakości po 396 K; za 34 
sztuk buhajów drugiej jakości od 310 do 380 K, 
przeważnie po 330 K; za 47 sztuk buhajów trze- 
ciej jakości od 254 do 304 K, przeważnie po 285 K; 


wydziałowi madzor- 


cena subskrypcyjna wynosić ma 30 K; ostateczną |zą 2 sztuki krów pierwszej jakości 390 i 412 K; za 


tyfrę dowiemy się w czasie subskrypcyi, który 
ma potrwać od 28 czerwca do 10 lipca. Losowanie 
rozpadać się ma na dwa okresy po 20 lat. — 
W pierwszym okresie wygrane będą większe, a 
losowania odbywać się będą cztery i trzy razy do 
roku. Pierwsze losowanie przypadnie na dzień 1 
łistopada b. r. z główną wygraną 300.000 K, dru- 
gie na 1 lutego 1917 z największą wogóle wy- 
graną 500.000 K. W drugim okresie, który po- 
trwa od roku 1087 do 1956, odbywać się będą do 
roku dwa ciągnienia z głównemi wygranemi po 
100.000 K. Ważnom dla nabywców losu jest, że za 
każdy los, który nie wygrał, nabywcy wwrócony 
będzie przynajmniej kapital wraz z małym doda- 
tkiem. W pierwszym 20-letnim okresie losowań 
zwroty te będa skąpe, wyniosą od 30 do 34 K. — 
W drugim okresie zato zwroty będą bardzo liczne 
i dosięrać będą wysokości 48 K. Nabywca losu 


zyskuje więc właściwie tylko procent od kapitału, | wał na targowicy z wolnej ręki bydło rogate, cie- 


za to jednak bierze udział w grze. Suma wygra 
nych podczas lat 40 wyniesie razem 19,800.000 K. 

Niewątpliwie subskrypcye mapłyną tak licznie, 
że pożyczka — będzie to istotnie „pożyczka we- 


nim tygodniem doprowadzono więcej 80 sztuk 


79 sztuk krów drugiej jakości od 822 do 380 K,|- 


przeważnie po 834 K; za 18 sztuk krów trzeciej 
|jakości od 261 do 308 K, przeważnie po 294 K; 
za 7 sztuk jałówek drugiej jakości od 350 do 380 
K, przeważnie po 380 K; za 64 sztuk jałówek trze- 
ciej jakości od 251 do 345 K, przewaźwie po 300 
K; za 29 sztuk bydła chudego bez względu na ro- 
dzaj i wiek od 190 do 250 K, przeważnie po 220 K; 
za cielęta od 179 do 807 K, przeważnie po 260 K; 
za nierogaciznę na bitą wagę od 440 do 600 K, 
,przeważnie po 550 K. 

Z pozostałemi z poprzedniego tygodnia 19 sztu- 
,kami bydła, ogólny spęd bydła rogatego na targo- 
(wicy wynosił 3.392 sztuk. W porównaniu z poprze- 


kydia rogutego i 209 sztuk nierogacizny, nato- 
miast mniej 86 cieląt. Po raz pierwszy w ubiegłym 
tygodniu zarząd e. i k. rzeźni wojskowej zakupy- 


'lęta i nierogaciznę, wskutek czego ożywił się prze- 
ibieg transakcyi we wszystkich oddziałach targo- 
wicy miejskiej. Sprzedano 272 sztuk bydła roga- 
jtego, wszystkie cielęta i nicrogaciznę. Z niesprze- 


czego, kończące się wnioskiem 0 udzielenie dy- 
rekcyi abselutoryum z czynności za rok 1915, a 
to na podstawie kilkakrotnych badań i szkuntrów, 


NOWA REFORMA 


A zatem »czem chata bogatac.... kwestye de- 
koracyjno- reżyserską pominiemy, przypuszcza- 
jac, że p, Noskowski włożył wiele starań 
i pracy, by w miarę środków i możności tech- 
nicznych, wystawić »Dzwony« jak najlepiej, a 
jeśli szczególnie akt ostatni cierpiał z powodu 
braku odpowiedniego tempa reżyserskiego, to 
na następnem przedstawieniu niewątpliwie bę- 
dzie lepiej. > i 

Przedewszystkiem w tak młodym ensemble 
jak nasza opera, musimy baczyć na stronę mu- 
zyczną — a ta naogół powiodła się wybornie. 

Muzycznie na pierwsze miejsce wysunął się 

chór mieszany: Tow. operowego, który 
złożył dowody, zwłaszcza w akcie pierwszym, 
daleko posuniętej techniki chóralnej, Germana 
p Jaworzyńskiej miała wiele wdzięku, 
a pewna nieśmiałość, spowodowana świadomo- 
ścią odpowiedzialności, dodawała Germanie u- 
roku, Dziewanna p. Nowakowskiej mia- 
ła wiele życia i dziecinnej wesołości. 
: P. Zathey jako margrabia de Corneville 
był może nieco za poważnym i za mało ruchli- 
wym, jak na młodego zawadyakę, który przy- 
bywa »z tamtego Świata«. Wiele życia przy 
każdem zjawianiu się wnosił na scenę »Wójt« 
p Senowskiego. Burgrabia p. Issa ko- 
wicza budził głębokie współczucie na wido- 
wni, i był w miarę tragiczny. P. Miller czuł 
się dobrze w gronie przeważnie niezawodowych 
kolegów, śpiewał i grał ładnie. 

Mniejsze role kreowały pp. Walewska, Kiu- 
balanka, Heleńska, Witkowska oraz pp. Brandt 
i Bieniarz. 

Ogólnie, zwłaszcza pod względem /muzycz- 
nym, premierą powiodła się zupełnie dobrze; 
wiele osób »starszego autoramentue  przypo- 
minało sobie dawnych artystów, a w pauzach 
słyszało się nucących: »dige, dige, don, don«..., 
uśmiechnięte zaś twarze pozwalały domyślać 
się, że miło podziałały . wspomnienia z przed 
dwudziestu laty, »kiedy to Skalski jeszcze.....«. 

P.Walewski dyrygował jak zawsze przy- 
tomnie, może za mało dając śpiewakom swo- 
body rytmicznej w kupletuch.. a może obawa 
przed zbytkiem »swobody«, kazała mu utrzy- 
mywać »kupleciarzy« w ryzach. 
` P, P. Sachsowie odtuńczyli z wdziękiem 
dwa tańce w czwartym akcie. 4 

B. Raczyński. 


"Rosylski cukernnter Bukowiny, 


i Bukareszt, 28 czerwca. 

: Były radca legacyjny poselstwa, rosyjskiego 
w Bukareszcie, obecnie wicegubernator Besara- 
bii, Arseniew, zamianowany został guber- 
natorem Bukowiny, i 


Kormurnikaty resyiszie, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
) Wiedeń, 28 czerwca. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 
wozdania nieprzyjacielskich sztabów general- 
nych: 

Rosya, dnia 24 czerwca, 

Artylerya nieprzyjacielską - skoncentrowała 
swój ogień na przyczółek mestowy Ue x- 
kuell. Koło Iłłukszt śmiałym atakiem 
wzięliśmy okopy niemieckie. Próba kontrataku 
rozbiła się w naszym ogniu karabinowvm i ka- 


aE LO 


wsie Kilichówi Tułuków. 


zajęliśmy Kimpolung. Wzięliśmy tutaj 60 
oficerów i 2.000 żołnierzy do niewoli, oraz zdo- 
byliśmy 7 karabinów maszynowych. Na dwor- 
cu w Kimpolung zabraliśniy wagony. Przez za- 
jęcie miejscowości KimpolungajKut na 
zachód od Wyżniey, 
znajduje się w naszem ręku. Wskutek szrbkie- 
go odwrotu nieprzyjaciela wpadło w ręce na- 
sze w okolicy Ickan, 3 klm. aa północ od 
Suczawy, 88 próżnych wagonów i 17 wagonów 
z knkurudzą, oraz wielka liczba budulca i wiel- 
ka ilość zapasów pastewnych jak i innego mą- 
teryału wojennego. 


ley został ciężko raniony w walce powietrznej 


nieprzyjacielskiej obejmnje coraz większą prze- 


"Nr 320, 
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Nad Styrem, 3 worsty na południe od 

min, w okolicy dworca Czartoryska, 
wzięliśmy szturmem silne fortyfikacye, których 
załoga stawiała zawzięty opór. Bagnetami znie- 
siono ją. Zdobyliśmy w tej fortyfikacyi dwa 
działa wielkiego kalibru. 

Na północ od wsi Zaturee 


roeważne poiożenie. 
_(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Amsierdazn, 28 czerwca. 
»Tlimes« donosi z Nowego Jorku: 
„i Prezydent Wilson powołał do siebie komisye 
i / s odparliśmy dla spraw zagranicznych obu lzb kongresu i 
granatami ręcznymi kontratak nieprzyjaciela. |zawiadomił je, że położenie jest bardzo powa- 


Nieprzyjaciel poniósł przytem ciężkie straty. |źme, Prezydent obawia się, że Carranza ustąpi 

Na północ od Pustomytów (10 klm. na |tyłko wobec sily. Potrzebaby więcej wojska wy- 
połudn. wschód od  Świniuch) : nieprzyjaciel słać dia energiczniejszego przeprowadzenia blu- 
wczoraj wieczorem zaatakował nasze okopy i| kady. e 
mimo naszego skoncentrowanego ognia udalo| *Jak słychać, usposobienie w Meksyku jest 
mu się wtargnąć do naszych, przez nieprzyja-|dla Stanów Zjednoczonych nieprzyjazne, 
cielską artyleryę zniszczonych okopów. Nie- uk dE 
przyjaciel wskutek ciągle wzrastających strat, i m k = io 
nie wytrzymał tu jednak i na całym froncie IE i ko YB i meisi 
począł się cofać. Dotąd natigzyliśigy urnie] wię- GALLERIA cis i eRe ą s 
cej 800 nierannych jeńców, mięđzy tymi poło- (Tel. e. k. Biura koresp.) 
wę Niemców; 15 karabinów . maszynowych s Nowy Jork, 28 czerwca. 
wpadło w nasze ręce. Wielka liczba zabitych .|- (Biuro Reutera). Według telegramu z miej- - 
rannych od pehnięć bagnetem zapełniła nasze |Scowości Eagle-Pass,” uchodźey z Torreon o- 
rowy. É i powiadają, że łudność cywilna pod przewodni- 

Na północ od Radziwiłłowa w okolicy|ctwem burmistrza i żołnierzy Carranzy zni- 
wsi Redków (21 ktm. na północ od Radzi-|Szczyła konsulat amerykański. 
wiłłowa) wojska nasze zaatakowały nieprzy- 
jaciela i wtargnęty w jego pierwsze okopy. W 
tej walce dzielny komendant pułkowy, pułko- 
wnik Świedczyn został zraniony. Nieprzyjaciel 
stawia tu zacięty opór i koneentruje ogień swej 
ciężkiej i lekkiej artyleryi, 

Na zachód od Śniatyna wojska nasze u- 
czyniły postępy. W ciągu walki obsadziły 


-_ Teletontczne i telegr=ficzae 
wiadomości t. K. Kiira KSre$B. 


z dnia 28 czerwca 
` Odroczenie Sejmu pruskiego. 


Beriin. Sejm pruski został odroczony do dnia 
14 listopada. - y 


Proces przeciw Casementowi, 
Londyn. Biuro Reutera donosi z dnia 26 bm.: 
Rozprawa o zdradę stanu przeciw sir Rogero- 

wi Casementowi rozpoczęła się. 
Możliwość przesilenia gabinetowego w Anglii. 
Londyn. »Daily Chroniele«, pisze: Wiele o- 
znak przemawia za tem, że ze sprawy irlandz- 
kiej wyłonić się może przesilenie ministeryalne. 
Zachodzi obawa, że oprócz lorda Selborna 


ilorda-Landsdowna ustąpią takżeLong 
i lord Robert Cecil. 
Zatopione parowce, 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Lowestoft: 
Parowiet »Astrologe«< został zatopiony. 8 lu- 
dzi z załogi uratowano, reszta utonęła. 

Londyn, Agencya Lloyda donosi z Cartage- 
ny: Grecki parowiec »Hitsa« rozbił się. Załoga 
uratowana. 

Donoszą dalej, że włoskie okręty żaglowe 
»Sant Ezima«, »Sagrado«, »Famiglia«, francu- 
ski okręt żaglowy »Chinchella« i okręt żagla 
wy »Jageansspera<, nieznanej narodowości, zo: 
stały zatopione. 

Barcelona, (B. Reutera). Parowiee angielski 
»Canford Chine« z Cardiff został zatopiony» 
Kapitan i 12 ludzi z załogi uratowany. 


Wieczorem dnia 23 bm. po zacietej walce 


cała Bukowina 


Lotnicy omeryksńscy w2 Frahcyi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
` Paryż, 28 czerwca, 
Dzienniki donoszą, że w walce z niemieckimi 
lotnikami poległ pod Verdun lotnik amerykań- 
ski, pozostający w służbie francuskiej, nazwi- 
skiem Chalmann. Amerykanin Barn e- 


nad Bar le Duc. 


Z frontu szioniekiega. 


- Sofia, 28 czerwca. 
»Balkanska Poszta« donosi, że wojska nie- 
miecko-bułgarskie zajęły opróżnione przez ar- 
mię francusko-angielską pozycye pod Kilkis. 
Paryż, 28 czerwca. 
że działalność artyleryi 


Odpowiedzialny redaktor: 


klicha. zoenegtaski, 
Wydanwcai 


Rufo Osman. 


»Journal« donosi, 


strzeń. Cały teren między Voma a Poroi znaj- 


duje gię że pəd ogniem artyleryi bułgarskiej kanesisrno. 
niemieckiej. zę” i i 
4 A po im tArtvkuty w tym dziale mię pochodza od radakeyl.) 
CRO Za RSL O RZWAZ WE ZIE 


wieg nolan 4 Gato 
Gzeze wieki w BIEN. 


zwa 


wnętrzna'* — zostanie zapewne przepisana”, to |danych 60 sztuk bydła, wyprowadzono 44 do rze- 
jost będzie większa, niż potrzeba. Jeżcii zaś na źni miejskiej, a 16 do innych gmin. W transakcyi 
ten cały interes spojrzeć ze stanowiska, że tak po- bydła rogatego obniżyła się cena drugiej jakości 
wiemy, morajności gospodarczo-społecznej, to buhajów, krów i jątówck o 8 do 12 K, cielęta były 
przedstawia on się następująco: Za 2 miliony sztuk droższe o 10 K na 100 kilogramów żywej wagi, 


+ 
rabinów maszynowych. Po tem nieudaniu sie ii è à nmpak . Edi 
abinów maszynowych. Po tem nieudaniu się E WE ONNA TESTY i MSTEPAKER gior 
przedsięwzięcia Niemcy z licznych bateryj o- i 4 ś Sza mie 
tworzyli dlugotrwały nieregularny ogień. < ; Wiedeń, 28 czerwca. | EFhzza 
Dnia 22 bm. wicczerem artylerya nieprzy-| Z Lugano donoszą: Dzienniki włoskie dono- na siini j za alxali-zsa (sód-lityn) 
t 


jacielska strzelała żywo w odcinku B erez y- 
ny. Koło wsi Kiby, 6 kim, na półn.-wschód 


$- 
Vaio- | PQ 


BR szczawą Czech. "ER 


Wyborny, dystetvezny napój stołowy. (Co 


szą: 
Król wydał dekret, wprowadzający w 


losów po 30 K publiczność zapłaci 60 mil. K, z te-| 
go w wygranych otrzyma z powrotem blisko 20 
milionów, resztę zaś ratami wraz z minimalnym 


procentem. Wszystko zależy teraz od tego, jak w; 


tych 40 latach mkształtuje się oprocentowanie pie- 
niądza. Potrzeba być rutynowanym  finansistą, 
aby obliczyć zysk, jaki stąd wyciągnie konsor- 
cyum bankowe. Przypadnie mu przedewszystkiem 
cała nadwyżka ponad 50 mil, t. j. 10 milionów, 
dalej użytkowanie 28 mil., które Tow. Czerwone- 
go Krzyża będą później zwrócone. Ponieważ je- 
dnak Czorwony Krzyż zapewnił sobie i z tych zy- 
sków około 70 pret, więc, jak. się zdaje, lwia 
część zysków przecież jemu dostanie się w u- 
dziale. O to też właśnie chodzi, aby zasilić towa- 
rzystwo filantropijne, którego dzialalność w czasie 
wajny obecnej tak bardzo okazała się cenną i nic- 
Epożytą. Zasilenie funduszami Towarzystwa Czer- 
wonego Krzyża przy tej sposobności jest więc oby- 
watelskim i patryotycznym obowiązkiem. 


żę = 
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* Z Wielkiego Wydziału Kasy Oszczędności. — 
Wielki Wydział Kasy Oszczedności miasta Kra- 
kowa odkył w dniu 26 b. m. o godz. 5 pa południu 
doroczne posiedzenie pod przewodnietweii prezy- 
denta miasta dra Lea przy współudzłale radcy 
namiestnictwa Władysława Kowalikowskie- 
40. Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go poświęcił przewodniczący wspomnienie po- 
gmiertne zmariym czlonkom Wydziału Wielkiego 
6. p. prof. Gr. Stanisławowi Domańskiemu i 
Zygmuntowi Mendelsburgowi. W. odczucia 
glębokiej struty tych mężów, którzy przez szereg 
lat goriwie i z wielkiem przywiązaniem dla do- 
bra iastytucyi w zarządzie jej pracowali, Wielki 
Wydział uczcił ich pamięć przez powstanie z 

żejse. 

Z porządku dziennego przedłożył dyrektor-za- 
stępca Tadeusz Onyszkiewicz imieniem dy- 
tekcyi eprawozdanie z zarządu Kasy, oraz za- 
mknięcia rachunków Kasy i Zakładu zastawniczego 
za rok 1915. Sprawozdanie to zamieściliśmy już 
w numerze niedzielnym. x 

Dyrektor-zastępca dr Tadeusz Federowicz 
złożył sprawozdanie za rok 1915 z czynuości Sym- 
dyka. Z odnośnych zestawień spraw procesowych 
wynika, źe Kasa Oszczędności nie korzysta- 
ta z przysługującego jej prawa wdrożenia egzeku- 
cyi odnośnie do wierzytelności, do których nie 
odnoszą się przepisy moratoryjne, starała się dro- 
gą zwykłych urgensów mie dopuszczać do nagro- 
madzenia się zaległości w dziale pożyczek hipote- 
cznych, a energiczniejsze kroki zastosowała jedy- 
imie w wypadkach, gdzie liczne urgcnsy pozosiawa- 
ły bez skutku. 


W dalszym ciągu przedłożył sprawozdawca wy-'na, daje to co ma, a nie to, co być powinno. 


Dostarcza: Urządzeń dlu tartaków, cegielń 
i młynów. Sklad lokomobil używanych, 


vaita nd: arlanenh AT ATE Eyi 


nierogacizna zaś utrzymała się w cenie z poprze- 
driego tygodnia.. 

* Wysyika druków. Z dyrekcyi poczt i telegra- 
fów otrzymujemy następujące pismo: Na podstawie 
reskryptu ministerstwa handlu z dnia 8 czerwca 
b. r. obowiązują obecnie eo do transportu pocztą. 
|wytworów drukarskich i wytworów litografii, au- 
tografii ete., tudzież sztychów (w listach, pakie- 
tach, pod opaską it. d.) następujące przepisy: 
jt) Transport tych wytworów do Niemiec nie pod- 
loga żadnym ograniczeniom. 2) Do reszty krajów 
sprzymierzonych, tudzież do krajów neutralnych, 
jest przesyłanie powyższych wytworów przez 060- 
by prywatne w ogólności niedozwolone. 

Wyjqte są z pod tego zakazu: 1) abonowane za 
pośrednietwem poczty i bezpośrednio przez redak- 
cye nadane w urzędach pocztowych czasopisma; 
2) drukiem lub w podobny sposób sporządzone 
przedmioty handlu księgarskięgo, wydawnictwa 
artystyczne i muzyczne, o ile bezpośrednio przez 
handlarzy nadane zostaną w urzędzie pocztowym; 
3) cenniki firm handlowych, o ilo ich rozsyła le- 
ży w interesie rodzimego handlu, jednak tylko do 
ulgaryi i Turcyi, i to pod następującymi warun- 
kami: a) że przedmioty te nie przekraczają roz- 
|miarów zwykłego arkusza papiem; b) że nadane 
będą przez organa wysylającej firmy przy okien- 
,ku; e) że ilość ich będzie tak mała, iż cenzura nie 
„będzie wskutek tego zbytnio przeciążona (wysyłki 
w wielkich iłościach nie są dopuszczalne); 4) za- 
proszenie do subskrypcyi ina pożyczkę wojenną 
[pod warunkiem, że pochodzić będą od banków 
ji instytucyj firmowych i że nadawane będą przez 
| funkcyonarynszów tych banków i instytneyj finan- 
„owych przy okienku w urzędach "pocztowych z 
„góry na ten cel przeznaczonych. 


LC<oDoL<S2SLLAN La ZONE nA 


Gd E Pad | PAL) Teal $ HH 
„NKEĘ 2 (erteiie" w Tealrze mienia. 
i Kraków, 28 czerwca. 
Wczorajsze przedstawienie »Dzwonów z 
Corneville« było naprawdę pierwszą premierą 
w bieżącym sezonie. "Towarzystwo operowe 
istotnie zasługuje na krytykę — trudniejszą, to 
jest przychylną. Ujemnie krytykować jest dziś 
łatwo, a jeszcze łatwiej ganić n. p. kolor nie- 
stosowny fraka.. lub niestylową dekoracyę. 
Prawda, że »to wszystko«, na guziku skoń- 
czywszy, przyczynia się do osiągnięcia sukce- 
su, ale nie zapominajmy, że młode »Tow. ope- 
rowe« istnieje kilka zaledwie miesięcy, że chó- 
ry, orkiestra j większa część solistów to tylko 
miłośnicy muzyki, a nie zawodowcy, że po 
 ześpiewaniu się należytem zespołu bedziemy 
mogli żądać rozwiązywania problemów reży- 
| sersko-dekoracyjnych, w końcu pamiętajmyż i 
o tem, że kostytumernią i dckoratornia teatral-| 


mam winna 


z 


IIMETEV A? 


/'przed naszemi najprzedniejszemi liniami. 


od Niżniewa nad Berezyną i na wschód od 
Bogdanowa, mweprzyjaciel wypuścił białe 
chmury dymu, któreśmy jednak szczęśliwie roz- 
prószyli. Późnym wieczorem silne oddziały pie- 
choty nieprzyjacielskiej zaatakowały folwark 
Berezynę. Kontratak na bagnety spędził 
nieprzyjaciela w nieładzie do jego : okopów. 
Wielu poległych leży przed naszemi przeszko- 
dami, ; 

Na zachód od Torezyna toczy się dalej zacię- 
ta walka. Ścisłe współdziałanie piechoty i ar- 
tyleryi umożliwiło odparcie wszystkich ataków 
nieprzyjaciela w okolicy Zubilna. Zwłaszcza 
podnieść należy czynność bateryi podpułkowni- 
ka Dobrowolskiego. - 

Nieprzyjaciel skierował silny ogień na obszar 
Pustomytów (10 klm, na połudn. wschód 
od Świniuch). Atak pocjęty następnie, rozbił 
się w naszym silnym ogniu z wielkiemi strata- 
mi dla nieprzyjaciela. 

Jeden z naszych puików po przygotowaniu 
artyleryjskiem, wtargnął do okopów nieprzyja- 
cielskich na zachód od Radziwiłłowa i 
wziął do niewoli 4 oficerów i 803 żołnierzy. Pa- 
nieważ nieprzyjaciel skoneentrowal . następnie 
swój ogień na rowy, przez nas zajęte, wojska 
nasze, wziąwszy jeńców, cofnęły się do swych 
okopów. Wszystkie następne kontrataki nie- 
przyjaciela odparto, t 

Eskadra samolotów nieprzyjacielskich rzuci- 
la kilka bomb na Rudnigę, 18 klm. na półn. 
wschód od Radziwiłiowa i na Pocza- 
jów. $ 

Galicyai Bukowina: Na zachód od 
Śniatyna wojska nasze, walcząc, posunęły 
się dalej i zdobyły wczoraj wieczór wzgórza w 
odcinku Rybnica (potok 10 kim. na półno: 
od Kut) Stamtąd we walce, jaka się wywiązała 
wezoraj, zdobyliśmy miasto K uty. W tym sa- 
mym obrębie nasi Kozacy dońscy wzięli do nie- 
woli 150 żołnierzy i zdobyli cztery karabiny 
maszynowe: : 

Dnia 25 czerwca: i 

Artylerya niemiecka ostrzeliwała z wielką 
zaciętością kilka odcinków „stanowisk kolo 
Rygi. Silniejszy oddział niemiecki usiłował na 
zachodnim krańcu jeziora Babiez zbliżyć się 
do naszych okopów, jednak bez powodzenia. 
Nad Dźwiną, w okolicy między Jakob- 
stadta Dźwińskiem, artylerya nieprzy- 
jacielska również, utrzymywała silny ogień. — 
Lotnicy nieprzyjacielscy: rzucili 20.bomb na 
dworzec Połoczany, 15 klm. na połudn.- 
zachód od Mołodeczna. Jeden z naszych samo- 
lotów podczas Śmiałego lotu ponad liniami nie- 
przyjacielskiemi został ogniem artyleryj nie- 


przyjacielskiej zestrzelony. Nasi śmiali lotnicy, 
kapitan Bankiejew i porucznik Pawłow, „choć. 
"dla spraw zagranieznych, Stone, oświadezył| 
| potem, że wojna prawie jest nieuniiuiona. 


ranni i mimo ciągłego ognia artyleryi, opadli 


nie. rzekomo na życzenie tamtejszej ludności, 
władze cywilne włeskie. 


-—— 


do wartości szczawy bilińskiej zapytać się 


lekarza domowego. 
A ap pin RTA tanenin, a m - - - = 
HI pasgi u Ha KGK joe ; 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«). a 
Wiedeń, 28 czerwca. 
>N. Wiener Tagblatt«e donosi z Genewy: 
Wedle madryckiego telegramu lyońskiego 
»Republicain<, ks. Jerzy serbski, w towarzy- | 
stwie pewnego pulkowniką serbskiego złożył 
królowi hiszpańskiemu Alfonsowi wizytę. 


————-—-—->-4 


Ko, 


LIJ 


Siostra Marya Celina 
Biickhkałewska , 


zmaria 25 czerwca b. T. W klasztorze Sióstr ; 
Niepokałanek w Jarosiawiu. 


a . Msze święte żałsbne 
Krange FEZIUCNY U BZRZLOSZCIO, ; f za Jej duszę odbędą się w sobotę 1 lipca w $ 


y: kości tapuctynć dz, © iO- 
(Tel. e. k. Biura koresp.) R kościele 00, Kapucynów 0 godz. 9 rano ] 


Bukareszt, 28 ezerwen. 
Ponieważ zgromadzenie zorganizowanych ro: 
botników w Galłaczu zostało przez władze za- 
kazanc, ogłoszono strajk generalny, | 
Wczoraj przed południem kilkaset robotni: | w PER 
ków gazowni, kolei miejskiej j młynów Stean | ELA i U 


emr 


ŻĘ LENIA TURED 
AJ 
urządziło pochód przez ulice miasta i zaatako- CUNA ENL Ej 


wato wojsko, które do pochodu nie chciało do- c. k. sędzia powiatowy 
puścić, Wojsko obrzucono kamieniami, 
Wedlng urzędowego sprawezdania robotniey 
dali kilka strzalów rewolwerowych do wojska. 
Komendant wezwał tłum do rozejścia się, a gdy, 
temu nie uczyniono zadość, kazał dać salwę 
Qzeterech robotników zginęło, pięciu odniosło f! 
rany; jeden żołnierz jest również ciężko ranny. £ 28 czerwca o godzinie 9 rano w keńcicłe 
Powodem demwonstracyj robotniczych ma być Ę przy szpitalu św. Łazarza, a eksportaeya 
drożyzna i brak środków uias | wprost na- ementarz odbędzie się tego se- P 
Bukareszt, 28 czerwca. |fi mego dnia o godzinie 5 po południu. 
s w IE m -robytlikami Aa a O tych "smutnych obrzędach zawiaaamia g 
ma WSCH c P m $ stroskana żona wraz z synem Krewnych, $ 
skiem, zabitych zostało 9 robotników, a 25 ra- | Bo ytadiór, *Koleców Zmści - ZAJE 
nionych. Jeden żołnierz odniósł ranę od ude-j|g * TyIacIoł, f ciegow 5 dh. f. 
rzenia kijem. Odmiennie od urzędowego donie-|§ MISA 
sienia podkreślają zgodnie dzienniki, : że ko- |$ 
mendant oddziału, młody porucznik, dał roz- 
kaz do strzelania bez poprzedniego wezwania 
tłumu do rozejścia się. Z tłumu nie padł przed- 
tem żaden .strzał. * 


przeżywszy lat 40, po długiej a ciężkiej g 
chorobie, opatrzeny Św. Sckramentanii, za- 
snął w Panu Amia 26 ezerwęa 1916 roku. g 

Natażeństwo żałsyne y 
! przy zwłokach odbędzie się we środę dnia $ 


Wilia „„Jasna” a 
Zakopane (Chramcówki). 


Pokoje z całem utrzymaniem latem i zimą. 
4582 


Kanilikt GmezYKUŃCKO- MEKSYKAŃSKA 
(Tel. c. k. Biura koresp.) i 


„Waszyngton, 28 czerwca. 
(Biuro Rentera). Przyznają tu, że po wysła- 
niu noty do Meksyka, położenie stało się bar- 
dzo poważnem, Prezydent Wilson konterował 
z przewódcami Izby reprezentantów i Senatu 
o położeniu. Przewodniezący komisyj Senatu) 


| Obrońca wojszowy 


Adw. Dr Felabium 


Kraków, ulica św. Jana L. 3, 46523 


Proszę o adres “rei 
p. Fidtenfyna Riensse Z Czerniowiec, 


A. Jakubowicz, Zakopane, wiila „Liliana*, 


ma aaee e 


maszyn 


Kraków, 


aryana: 


Sklad: pasów transmisyjnych, olei do 


uszczelnień wszelkiego  rodzaju,g 


dl 


tłuszczów Tovotta, 


prmażny ` pryyrzgiów duatlon  elaktrweznano etc g 


Nr 320 


LJ 
Najmniejsza 
książeczka do nabożeństwa 
p.t: „Książeczka miniaturowa“ (*/, 
centym.). Prześliczne wydanie, wy- 
borowa treść dia  inieligiencyi, 
elegancka oprawa. Po otrzymaniu 
K 3:96 wysyła franco Księgarnia 
katolicka Dra Miłkowskiego w Kra- 


kowie. 4617 2 6 
Danna z buchalteryą i pismem 
maszynowem poszukuje 
zajęcia, Zgłoszenia pod J. F. przyj- 
muje Admin. „N. Reformy". 4698 


Ziono w niedzielę wieczór 
broszkę złotą, ametyst z brylan- 
pikami, między Pollerem—Esplana- 
dą a hotelem Europejskim. Odnieść 
za nagrodą do szwajcara hotelu 

uropejskidgo. 471212 


Zgubiono 
zəgarek pamiątkowy z napisem, z 
tniskiego srebra, na branzolecce, 
25 czerwca po poi, na uniwersyte- 
cie lub w drodze « Uniwersytetu 
przez planty, plac Szczepański na 
ul. św. Tomasza, Uczciwy znalazca 
aęchce za ew. wynagrodzeniem agu- 
bę złożyć pad adresem: Ela Schwarz- 
bart, u pani Sas, Kraków, Staro- 
wiślna 51/10, 4734 


k Rolnik 
inteligentny, lat 28, żonaty, z 30- 
morgowego gospodarstwa, wzorowo 
prowadzonego, obeznany z wszel- 
kiemi narzędziami rolniczemi, może 
objąć i prowadzić przez czas wojny 
samodzielnie mniejsze gospodarstwo 
rolne, jako gospodarz kierownik. W 
razie potrzeby może złożyć kaucyę 
2—3 tysięcy koron. Zgłoszenia mo- 
Żżliwie z podaniem wynagrodzenia 
pod 4684 przyjmuje Administracya 
nN. Reformy*, 4684 1 2 


Cd 1 lipca b. r. 
potrzebni są stróżowie lab stróżowa 
1 służąca do wszystkiego. Ludzie 
spokojni, pracowici, — Wiadomość: 
Dolne Mżyny 5, I piętro. 4700 
EN r 

; , Panienka 
pisząca biegle na maszynie i amie- 
1ąca po niemiecku znajdzie natych- 
miast stałą posadę w Księgarni 
Katojickiej Dra Miłkowskiego w 
rakowie (Floryańska 1). 4711 16 


Rysownik 


cdolny, rutynowany, wolny od woj- 
ka, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia 
pod 0. N. Z. $. przyjmuje Adm. 
+N. Reformy", 4714 1 2 


A Froeblanka 
Boszyzuje posady, najchętniej w 
górskiej okolicy. Listowne R 4 


nia pod „Troęblankać przyjmuje 


Adm. „N. Reformy“, 4720 
Nauczycielka 
gimnazyalna 


Brzygotowuja PIzęz wakacya do 
egzaminów 'wathpnych i popraw- 
czych w zakresie gimn. i do egz. 
wydz. 


Lip, drzwi na lewo, m. godz, 3—5. 
411913 


—. 


Ghieomca 


w wieku lat 14, przyjmie do 
praktyki handlowej magazyn 


dowicz, Kraków, A-B. 
401 1 3 


dini zasi 
ldólni zastępcy 
potrzebni do chemiczno-techni- 
Cznych artykułów. Zgłoszenia 
vod adresem: Farmom-Wor- 
ko, Wiedeź, I, Maria The- 
resienstrasse 30, 4702 


galanteryjny firmy E. Pe 


Do wynajęcia od I lipca 
dwa pokoje rontowe, Gay ważę 
z bałkonem, Rajska 20, il piętro, 


A Klimaszewski 


z Kołomyi mieszka: Czan; 
ABM JI b C zaniec 
(koło Kęt), fabryk i 
a 
| ar] To papieru. 
Dw 
a pokoje 
iaz., przedp,, kuchnia, na 
przy ul. Karmelickiej lea? 
ajęcia zaraz, Wiadomość: ni; 
Bracka 5, I, od 1 do a pot 
5 o 4 
| 47161 3 każ 


PYT p. 
, do wy. 


— 


Podleśniczy 


Polak, wolny od wojska, zo- 
stanie natychmiast przyjęty. 
W ynegrođzenio według umo- 
Wy. Zgłaszać się z odpisami 
świadectw, które nie będą 
awracame, do Zarządu dóbr i 
lasów w Polanach, poczta Ż6ł- 
kiew. 4576 3 3 


a Poszukuje się zaraz 


praktykanta do zakładu fotografi- 
CEDBZO „De Paris“, Basztowa 17, 
4644 3 3 


Jednorazowa próba przeko- 
na każdego o jakości. 


Znane z dobrocł 


MAKARONY 


szonjcerskie 


w częściu odmianach poleca 


Woch Ołszowak 


Kraków. 


Z grapy II, Krowoderska 23, |3 


Ogrodnik 


zdolny zaraz potrzebny, — Zarząd j 


dóbr, p. Jasionka koło Rzeszowa. 


Nieuwzględnione świadectwa nie bę- | § 


dą odsyłane, 4710 


Koneypient 


doktor praw, z jednoroczną prakty- 


ką sądową i dłuższą adwokacką, |] 
zdolny cywilista, absolwent Akade- | F4 

mii handlowej, wolny od służby |M a 
wojskowej, pragnie zmienić posadę. || S 


Zgłoszenia pod: Braver, Wiedeń, 
VI, Hofmithlgasse 2/17, 


Krynica - Zdrój | 


„Willa Vogla“ 


(mie oddana na szpital), poleca pò- |i 
koje jasne, słoneczne, od 1 K 60 hji 


wzwyż z kuchniami lub bez i na 
czas dłuższy. Kuchnia prowadzona 
we własnym zarządzie wsaorowo, — 
Panienkom bez rodziców zapewnia 


się troskliwą opiaką. — Prowian- | HQ 
tów po nader niskich cenach do-] § 


starcza własnym gościom 
4707 1 3 Zarząd willi. 


Buchaltera 


korespondenta polsko.niemieckiage 


4706 1 2/0% 


przyjmie Włościański Związek, Kra- | M0" 


ków, Radziwiłłowska 8. Reflektuje 
Się na pierwszorzędną siłę, 
ą 4708 1 2 


Sonoda siła biurowa, ko- 
respondentka połsko-niemieoka, 
stenografisika, buchalterka z 3-le- 
tnig praktyką adwokacką, oraz 6- 
letnią praktyką w Diurach kupie- 
ckich, wzgl. naftowych, poszukuje 


odpowiedniej posady. — Zgłoszenia | ŚR 


pod 4709 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy*. 4709 1 3 


Mieszkanie | 


3 pokoje, kuchnia i kąpielowy po- 
kój z dodatkami, o ile możności 
dobrze umeblowane, poszukiwane 
na lipiec i sierpień. Zgłoszenia pod 
Biegarcko przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 4699 


BITOWE 
zajęcie na godz. popoł. przyjmie 
buchalter-koresp. pol.niem., z pi- 
Bmom masz., energiczny i uczciwy. 
Zgłoszenia pol „Perfekcya* przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 469615 


Meleiny zarobek 


bez ryzyka mogą Bobie zapewnić 
usoby pilne, ludzie wszystkich sta- 
nów, przez sprzedaż wspaniałej no 


wości. Jest to artykuł bardzo po- | ŚŚ 


$ ny może być 


1 godzina świecenia siłą 50 świec kosztuje 1:25 , 


płatny i wszędzie używany, Wy- 
jaśnień udziela S. Mark, Nowy 
Targ. 4682 


Pryważno męskie 
Gimnazyum 
realne 


prot. Stan. Jaworskiego w Krakowie 


mające prawa szkół pu- 
blicznych, przyjmuje zgło- 
szenia i wpisy na rok 
1916/17. Egzamina wstę- 
pne do kl I od połowy 
czerwca. Liczba uczniów 
ograniczona. Rynek 17. 


l 


= 
454, 5 7 


Buchalter: 
Bliansista 


samodzielny niemiecko-poiski 

korespondent, prerwszorzędna 

siła, wolny od wojska, poszu- 

kuje posady zaraz. Zgłoszenia 

pod „Pilay 25“ przyjmuje 

Administracya „N. Reformy“. 
4406 4 4 


weń UL KL. gi. 


poszukuje na czas wakacyj zajęcia 

jako. pomocnik przy gospodarstwie 

lub jako korepetytor. — Zgłoszenia 

pod „Obowiązek do Biura ogłoszeń 

Stattera, Kraków, ul, Gołębia 1. 2. 
4424 3 8 


Pomocnika 


dobrze poleconego, poszukuje han- 
dsl kolenialny Leona Sy kutowskie- 
go, Kraków, ulica Szewska l 21. 
4396 5 6 


Pokój 


front, s wspólaym przedp., słone- 
ozny, dla pani lubiącej spokój, bez 
mebli lub x nejeiezbędniejszemi, 
do wynajęcia od 1 lipca. Ul. Smo- 
łeńska 12, I p., drzwi 3, od tej 
do 6 po poł. 4479 3 3 


" Handel - 


kolonialny, z tratiką, dobrze idący, 
tanio do sprzedania zaraz. Zgłe- 
szenia list. pod Honorata przy jmuje 
Adm. „N. Reformy*, 4560 4 6 


Kuratorya Zakładu wycho- 
wawczego dla opuszczonych 
chłopców w Łososinie Górnej 
(powiat limanowski) poszukuje 


kierownika 


posiadającego obok kwalilika- 
cyj pedagogicznych znajomość 
rolnictwa. Posada do objęcia 
od 1 września b. r. Zgłosze- 
nia należy wnosić do Wydzia- 
łu Rady powiatowej w Lima- 


nowej. 4562 3 3 


Ø drukarni Litecąckiej w Krakowie, w. Jagiellońska L, 10. 


Panna 


wą, poszukuje miejsca w biu- 
rze lub sklepie. Zgłoszenia 
pod R. K. przyjmuje. Admin, 
„N. Reformy“. 4319 8 0 


Rymarz 1 lipca na ordynsryę 


lub od sztuki, Może przedłożyć 

świadectwa. Zgłoszenia pod 4513 

przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 
4513 3 8 


Masyerka 


także panna do ekspedycyi sklepo- 
wej, poszukują posady. Kochańska, 
ul, J, Kochanowskiege 12, parter, na 
lewo. 4641 2 2 


Miód wy, z kwiecia akacyj (8pe- 
cyalność węgierską), zastępujący 
masło i mleko, wysyła w 5-kg. bla- 
szankach za zaliczką 50 K. Dra 
Bajora hodowla pszozół, Galgahć- 
viz (Węgry). 43809 7 10 


poszukuje miejsca od 


naturalny, ozysty, desero- 


Do sprzedania , 
l-piętrowa kamienica z ogródkiem 
i komfortem, s powodu stosunków 
wojennych, z wolnej ręki na bardze 
dobrych warunkach. Wiadomość 
M. Romańska (I piętro), ul. Konar 
skiego L. 31 (za parkiem Krakow- 
skim), 4359 4 4 


Najlepsza teca Dałtylowa 


na 8z0znuEy i myszy w Agenoji handi., 
Krnków, Podzameze 20. 3605 6 6 


Srebro i antyki 


kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 3250 20 20 


- Mytłatze! 


Napełniajcie piwo do flaszek „Jka“ 
aparatem de puszczania piwa, — 
Praktyczna nowość! — Korki po ta- 
nich cenach. — J. Korngut, Wie- 
doń, XXI/4. Odda, P, 3051 8 0 


Wdowa 


po urzędniku pryw. ciężko 
chora, wskutek przymusowego 
opuszczenia kraju, znajduje 
się wraz z dwojgiem dzieci 
w skrajnej nędzy i tą drogą 
prosi © poratowanie jej bieli- 
|zną, ubraniem i bucikami. — 
Adres: Marya Bulińska, Wie- 
deñ, LI, Alvisgasse Nr 4, 
drzwi 3. 4668 2 0 


_ fNOWA REFORMA 


rzędnej jakości o 15%, ni 


Wszelkie ilości suchego, oczyszczonego 
SPOrYySZIE 
zakupuje loco Kraków 


„Parma, Nir. B. Jawormicki 


hurtowny skład materyałów aptecznych i chemicznych 
Kraków, ul. Długa i. 5. 


Wzory i podanie ilości konieczne. 


najlepiej oświetlony i egrza- 


KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA 


wypożycza świeczniki, kuchenki i piece. 


Ti 


kupców galicyjskich 


Spółkom spožywezym, oraz większym odbiorcom oferuje 
wszelkie gatunki wędlinikiełbas krakuwskich pierwszo- 
żej ogólnej ceny eksportowej 


Ta 


p 


Przedsiębiorstwo naasarskie 


Antoniego Kasztelnika w Żywcu. 


Iz) $ i 
Pomocnica upiekaISKA 
z kilkuletnią praktyką, poszukuje 
kondvcyi w Królestwie, Wiadomość 
u zarządzającej apteką w Działo- 
szycach, Ziemi Kieleckiej, 

4598 3 3 


3; s 
|| Flaszki eptetzne 
j|na lekarstwa. wyiącznie okrą- 
h gie, poleca po cenach fabrycznych 
firma &. Unger, Jasło, ul. Flo- 
j|"jańska. Zlecenia uskutecznia bar- 
dzo szybko, 4526 3 20 


Gkbiady 


i prywatne, ul. Karmelicka 46, II p, 
na prawo. - 4531 4 20 


Do wynajęcia zaraz 


j|4 pokoje, 2 przedpokoje, kuchnia, 
łazienka, oświetlenie elektryczne, 

2 kłozety, na I piętrze, przy ulicy 

g|Szuwskiej 15, u Anisa. Jest rów- 

| nież do wynajęcia zaraz duży ma- 

gazyn i wystawa z elektryką. 

Í 4653 2 3 


Wy R IK? A ZE 


do wynajęcie 1 pokój z wodociągiem, 
jasny i szachy, Wiadomość u Anisa, 
ul. Szewska L. 16, 4664 2 3 


Fotograficzny Zakład 
Polaniaka w Wadowicach 


przyjmie zaraz biegłego Pee 


4679 2 3 


Sp. z ogr. odp. 


tyiko gazem. 


100 świec kosztuje 22 h 


30 świec kosztuje 075 , 


3787 1 0 


3005088866 
Kolorowe Sztychy tmgiejskie 


z ukończoną 4 kl. wydziało-| dwie antyczne serwantki, pierścień z kameą, duże kolczyki brylantowe 


i perły barokowe nadoszły do 4623 3 8 


Hali Licyłacyjnej, Pałac Śpiski. 


Licytacya 

Dnia 30 czerwca 1916 r. o godzinie 11-tej przed 
południem odbędzie się w składzie p. Dawida Wanderera 
w Podgórzm, przy ul. Nadwiślańskiej L 10, sprzedaż w dro- 
dze publicznej licytacyi 60 skrzyń po 50 paczek, z których 
każda paczka składa sią z 100 pudełek zapałek szwedz- 
kioh normalnych, 

Najniższa cena wywoławcza wynosi 6500 K; poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 4697 


zw ne, 


Wiedeń. Wiedeń. 


Piwnice i gospoda 


„DEUTSCHES NAUS” 


i. Stefunspintz 4 (za kościołem Św, Stefuna). 


Wyborna restauracya. 3790 10 10 
Miejsce spotkań wszystkich obcych. 
Wspaniały ogród, chłodzony wodą. 

Właściciel: Fryderyk Kargil. 


Ogłoszenie. 


Przymusowy zarząd dóbr Brylińce ma na sprzedaż 
w rewirach leśnych tychże dóbr drzewo w celach wojennych 
ścięte, tudzież drzewa uszkodzone, a uschnięciem zagrożone. 

Drzewa te sprzedane zostaną ryczałtem bez poręki za 
jakość lub ilość najwyżej ofiarującemu, za zapłatą ceny 
kupna w gotówce, 3 dni po prawomocnem zatwierdzeniu 
najkorzystniejszej oferty przez Sąd obwodowy w Przemyślu, 
jako Sąd egzekucyjny. 

Oferty należy wnieść najpóźniej do 10 lipca 1016 r. 
godz. 12 w południe, na ręce przymusowego zarządey Mie- 
czysława Wyszyńskiago, na którego ręce ofernjący ma ró- 
wnocześnie z ofertą złożyć wadyum wa wysokości 250/, ofia- 
rowanej ceny kupna. 4 

Mapka i spis sprzedać się mających drzewostanów, 


tudzież warunki sprzedaży można przejrzeć u przymusowego 
zarządcy. 


Mieczysław Wyszyński 


4708 1 3 w Przemyślu, ul. św. Jana 21. 


tuszera negatywuego, któ- 
ryby zdjęcia umał także ro- 
bić. Może być i siła damska 
lub inwalida. Przyjmę również 
praktykanta z początkami. — 
Warunki b. korzystne. 

4650 2 6 


| Nauczycielka 


języka niemieckiego przygo» 
towuje do wszystkich egzami- 
nów w tym języku, jakoteż 
udziela konwersacyi. Zgłosze- 
nia listowne pod „Nauczy- 
sielka** przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy“. 
4662 4 0 


y 


do Zakładu Św. Rodziny Seminarynm i internatu, oraz 
do I-szej klasy szkoły wydziałowej (z internatem) odbędą 
się w dniach 28-go czerwca i l-go lipca od godz. 
11—12 i od 3—4 po południu. Ul. Pędzichów 13. 4713 13 


mn, szuka rzy w aptece w 

rakowie. Zgłoszenia: „Dia sumien- 
nej'* poste restante gł. poczta, za 
okazaniom logitymacyi fortecznej 
Nr 1596. 4635 2 8 


<= zdolnej kuekarki 
poszukuje szpital twierdzy Nr 5, 
klasztor Jezuitów, 4632 


ŚZCZAWNICH 


Pierwszorzędny pensyonat „pod Kra- 
szewskim" przyjmuje po cenach 


umiarkowanych. Zaprowiantowanie 
4643 2 4 


dostateczne, 


Do 1. 1560/916. 4521 2 3 


nozpisanis 


>| publicznej rozprawy ofertowej, 


Celem zabezpieczenia dostawy następujących mate- 
ryałów: , 
I Grupa, Maturyały żelazne. 
Blacha ślusarska 650/1000 m/m, 0'6—2 m/m grub. 
śoleze fani EF. or m7 o. ao. GĘŹ 
5 kute, € Gry „= zac”: 
Blachaebiałay.| «7 wa sl. ZJ „ay 
CYDKOWA =a =i Foe OMNIE 3. 
h mosiężna „wa gia. MA M . 
Druteżelazny A «r.z <a": A. 
MoSiĘŻnY” « ową 1%; T u l 
a kolczasty KĘ a 0 „r zak: 
Gwoždzior: zwyczajna ai. BAAT w wyw ak. 
Ao podków — c Aaa a A 
dorszyn,. . Sa T iaa 
SNIILOWO we”. E aa T dak 4 
w WO EAT =" pie" Poki W Aa: 
Sztydysdraciane"<<vd r a fm. ee 
Śruby drzewne diverse . . . -. . « «44 2 
„  zmutrami 1/,”—3/,” grube, 30—60 m/m dług. 
ibraganzójwme «.7ĄŻ. 11 ara PF .| wio: 
Biekiery/ Zwyczajne 4200745020: 
Nityc gy." aw awm. 
Rury gazowo M tg", sak 
I. Grupa. 


n 
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n 
” 
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Smary. 


Gejgcyindiafyw „10%. 108.71. odl. a 72,0. KS L2M) 
„n do wózków (Konsistentes Fett) kopalniany. „ 600 
KIL. Grupa. Materyały do oświątlenia 
Naita +. dw - « + « 1,46 Ti a EES, LOUO 
IV. Grupa. Materyały budowlane. 
Wapo niegaszóno . . e . „ela e e » © . eka 2000 
».  NYdrWAlICZNO |. WSO 38 00. 7%. 1000 
V. Grupa. Materyały powrożnicze, 
Pramzle, cutry, licarki . . . . . . . . . . . . kg 400 
Spana "dO WIĄZEMIA T, . . . . . 4% SENIĘJ TOO 
Konopie . . . . . ... . „A. NEM, 60 
Kakie . * + - tra. „ARONSON, -*„*-206 
` VI. Grupa. Materyały sklepowe, 
MOOY ABEZOZOWORMER E, 90 4 4 4 a ata n „ a S O00 
" ryżowe . . . , praa a e oia e 200 
siydłozwyczajne . -. . ALn Ain. e S kg 200 
E *./, --.-, S A a T „3 60 
Terpentyna, i Sean a A AN =. a 100 
Karbid 4 ae A A a a i goa tezy wa 600 


od 1 lipca 1916 do końca czerwca 1917, rozpisuje c. K. Za- 
rząd salinarny w Bochni publiczną rozprawę ofertową. 

Należycio ostemplowane oferty w zapieczętowanej ko- 
percie, opatrzone napisem: „Oferta na materyały*, należy 
wnieść do c. k. Zarządu salinarnego w Bochni najpóźniej 
do dnia $10 lipca 1916 r. godziny 10 przed południem. 

Oferta winna opiować na wszystkie grupy razem, lub 
na poszczególne osobno. 

Otwarcie ofert, przy którem mogą być obecni oferu- 
jący, nastąpi dnia 10 lipca 1916 r. o godzinie 11-tej przed 
południem w biurze naczelnika wymienionego Zarządn. 

Oferenci mogą przeglądnąć wzory maieryałów, oraz 
bliższe postanowienia co do warunków wnoszenia ofert 
w c. k. Zarządzie salinarnym w Bochni. 

Do oferty ma być dołączone 5*/, wadynm od oferowa.- 
nej kwoty, względnie poświadczenie złożenia tegoż w Kasie 
Zarządu salinarnego. 3 

Oferty spóźnione, lnb nie odpowiadające ustanowionym 
warunkom, nie będą uwzględnione. 


6. k. Zarząd salinarny. 
Bochnia, 16 czerwca 1916. 


Sroda 28 Czerwca 1916 


_ kskcyj ma skrzypcach 
i fortepiauia udziela rutynowany 
muzyk, Również fortepian do prze 
grywania na godziny. Aleja Mi 
ckiewicza 1. 55. 4685 2 8 


Prze kamtorowych — 


w przemyśle lub handlu podejmę sią 
w godzinach popołudniowych. Zgło: 
szenia pod „kantor“ poste restante 
Dębniki, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 4001 2 3 


| 

Inteligentna panna 
z ukończoną szkołą wydziałową, 
buchalteryą kupiecka pojedynczą 
i podwójną, biegle pisząca na ma- 
szynie „Underwood“ i „Remington“, 
poszukuje posady, najchętniej w 
biurze lub w kantorze. Zgłoszenia 
list. pod „Underwood* przyjmuje 


Adm. „N. Reformy“. 4646 2 2 
Zgłaszać! 4622 8 8 
Gazeta mieszkań 


Karmelicka 15, wyjdzie z początkiem lipca, 


Starszy mężczyzna 
rekonwalescent, poszukaja w gór 
skiej okolicy, obok kolei, pokojn sło- 
necznego z wiktem i usługą. Zgło 
szenia listowne pod MI. L. S. z po- 
daniem dokładnych warunków przyj- 
muje Admin. „N. Reformy“. 

46291 25 


I paótzięrniki 


b. r. potrzebuję 3 pokoi z kuchnią 
z komfortem, Zgłoszenia: Z, Komo» 
rowski, Floryańska 33. 4610 3 3 


królików rasowych, młodych, od 3 
kor. ma do sprzedania Stelan Ziem- 
nicki, Jaworzno. 4612 2 3 


Język niemiecki, 
Nauka fachowa, w małych grupach 
lnb oddzielnie. Metoda praktyczna. 
Konwersacya wzorowa. Za rezulta- 
ty ręczy się. Zgłoszenia w Biurze 
porad pedagog., Groble 12, parter 
od 2—3 godz. 4647 23; 


Chłopea 
z dobrem wychowaniem, w wieka 
lat 14, z ukończoną 9 klasą gimn., 
sierotę po legioniscie, przyjmie n% 
praktykę Zakład fotogr. J. Rysia 
w Zakopanem, 4680 2 2 


Soki agrestowe 


kilo 3 kor, Radziejowska, Micha- 
łowskiago 15, I p, od 2—4-tej. 
4686 2 2 


0:az gustentant farmacyi znajdą 
natychmiast zajęcie w uptece w 
Krakowie, Zgłoszenia pod „Magister“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy* 

4442 3 3 


al a 
Iupig 
v 
parterową iub I-piętrową willę lub 
iealność z ogródkiem, w obrębio 
Wielkicgo Krakowa. Zgłoszenia 
z podaniem wszelkich bliższych in- 
formacyj pod: „KB. W. MA" przyj- 
muje Admin. „N. Reformy“, 
4614 3 2 


Do przelania 


z powodu wyjasdn hipotecznie 

uregulowana realneść w Krakowie, 

o 60 ubikucyach z wolbewi latami 

Gotówka potrzebna około 30.000 K 

Wiadomość: handel win Lax, Kra 

ków— Podgórze, Rynek główny. 
4507 4 5 


Konsens 


na kawiarnię z pozwoleniem na 
grę w karty do wydzierżawiania 
zaraz. Adres złożony m firmy'J. 
Hopcas i A. Salomouowa, ul, Szcze- 
pańska l 9. 4568 3 8 


$ PEES Ę ra J 
PERSYOMKĆ Polski 
(Pension ds l'Optra) 
Wiedoń, f, Hapsburgeryazse 10. 


Centrum miasta. Kuchnia polska. 
Ceny umiarkowane, 4606 2 4 


Mydło | 
do prania 


wyśmienite, twarde i oliwne, po 
conis 5 kor. 8U hal. i 5 kor. 30 hal. 
za I kg pełnej wagi sprzedaje od 
1 kg wyżej, tudzież wysyła pocztą 
za zaliczką w paczkach 5-kilogra- 
mowych, z maguzynu, leżącego po 
zn obrębem twierdzy krakowskiej, 
S. Pemper w Krakowie, ulica Die- 
tlowska l. 29. 4608 2 3 


Panna 
inteligentna, przystojna, łagodna, 
gospodarna i poBażna, sierota, q 
braku znajomości, pragiięe poznań 
tę drogą mężczyznę prawego CHA: 
rakteru, na wyższem stanowisk 
od lat 44—50, może być inwalida 
w colu matrymonialnym, Zgłosze: 
nia pod Wiktorya 44 przyjmują 
Admin. „N. Reformy“. 4620 239 


RREIZ LI 
Upoważnióny kidowdiczy 


samotny, na rządowem stanowisku 
lat 36, z powodu braku znajomeścł 
poszukuje ta drogą towarzyszki ży: 
oia, sympatycznej, inteligentnej | 
bogat:j panny iub wdowy do laj 
40. Zgłoszenia nieaponimowe wrat 
z fotografią pod „Technik“ w Ni 
sku g listami pani Marnszkowej 


PPP$P:929% 


4579 3 3 ! 


wy jca drukarni L, Ka Górski 


